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Doskonałe wyniki lekkoatletów

Kiszka 100 m * 10,5 sek.
Much 200 m. - 32,1 — Ilwicka 100 m. - 12,4

Olcistiszyn wygrał z Piątkiem

Nowe powikłania
w klasie państwowej

DNI
DO I Z3AZDJ

KORESPONDENTÓW

SPORTOWYCH

Już tylko 4 dni dziel*  nas od otwar­
cia I Zjazdu Korespondentów „Spor­
tu". W chwili, gdy dzlsle|szy numer 
dotrze do najodleglejszych zakątków 
kraju, wielu korespondentów będzie 
jui przygotowywało się do wyjazdu 
na zlot w Katowicach.

Narada korespondentów terenowych, 
pierwsza w historii sportowej prasy 
Folskt. wywołuje zrozumiale zaintere­
sowanie w kolach sportowych całego 
kraju. W dalszym ciągu codziennie 
napływają zgłoszenia na zjazd. Piszą 

działacze 1 czynni sportowcy, zgłasza­
jąc chęć uczestniczenia w obradach.

Pierwszy nasz korespondent z Nowej 
Huty, Józef Gralak, przebywający 
obecnie w Sędzinie, woj. bydgoskie,

którego fragment przytaczamy.
„Minęły 3 miesiące od chwili mo­

jego wyjazdu z Nowel Huty — pisze 
ob. Gralak —, ale nadal czuję s’ę 
współredaktorem „Sportu". Każdy nu­
mer czytam z wielkim zainteresowa­

Unii Oświęcim, 
dczono, iyją

sportowców Włók 
złożyj I z okazji zjazdu

Iserde i tyczenia owoc-
s| pracy dla dobra sportu Polski Lu- 
>wej.”
.......Z wielką radością przyjmuję 

śpondent Erwin Kitel z Tarnowskich 

yoimi spostrzeżeniami z koresponden-

niem I zapałem, śledząc ze (Ciąg ze str. 3)

Obóz treningowy pływaków 
w Warszawie

WARSZAWA, Wczoraj Tozpocząt 
elę w warszawie obóz treningowy 
czołowych pływaków polskich. U- 
czestnicy obozu zakwaterowani na 
AWF-le. a treningi prowadzone są 
na pływalni CWKS 1 AWF.

Na wniosek rady trenerów w obo­
zie warszawskim biorą udział; erem 
lowski, Stelmaszczyk, Pfocel. Ciężki, 
Toikaczewskl, Kociszewski. Dobrowol

skl, Goetz. Petrusewlez, Jaworski, 

lowski. ClchoAskl Jera, Szołtysek.
Kobiety: Kowalska, Dzikówna, Gry-

na. Mrozówna, Kurkówna, Korecka, 
Kamińska i Sobcżakówna,

Trenerami obozu są: Wiellńskl, Kró 
lik, Nogaj 1 Markowski.

W dniach fi — !3 czerwca odbył sif w Pradze IX zjazd C. O. S., na którym zapadły walne uchwały odnośnie dalszego rozwoju 
kultury fizycznej w Czechosłowacji. Na zdjęciu z lewej widzimy prezydium zjazdu; od lewej: generalny sekretarz COS — poseł 
Yyhnalek, przewodniczący Czechosłowackiego Zgromadzenia Narodowego — dr John, przewodniczący COŚ — dr Truhlar, min. Ko- 
pechy, wicepremier — gen. Suoboda, dr Viktorny, wicepremier — dr Sercik. Zdjęcie z prawej przedstawia fragment sali obrad pod 

czas trwania zjazdu.

Zn mało kobiet
Nadal jeszcze niepokojąco niski Jest procent kobiet w naszycb eejani- 

zacjach sportowych. Zwłaszcza w kolach. Niektóre kluby zdołały zwer­
bować pewną ilość dziewcząt dla sportu wyczynowego, ale w kolach przy 
zakładach pracy udział ich jest nader mały. Zarówno zrzeszenia 1 ko­
mitety k. f„ jak i rady kól nie potrafiły dotąd przeprowadzić wśród kobiet 
akcji, wyjaśniającej doniosłość uprawiania sportu. Można zaryzykować 
twierdzenie, że zupełnie pominęły w swej działalności ykle ważne
zagadnienie.

Nawet w takich zakładach pracy, w których załoga 
szóści z kobiet — nie biorą one udziału w tyciu koła s 
stały objęte wychowaniem fizycznym. Jeszcze gorzej przed 
tym względem sytuacja na wsi, gdzie LZS w nielicznych tylko ośrodkach 
posiadają w swych szeregach również dziewczęta.

Nie ma kobiet na boiskach, nie ma Ich również w radach kół, 
dach klubów, komitetach k. f. Jest to tym bardziej przykre zjawisko, 
we wszystkich innych dziedzinach życia społecznego kobiety są niejedno­
krotnie wzorem oddanego, ofiarnego działacza, z poświęceniem i energią 
pracują w najtrudniejszych nawet warunkach.

Jest więcej niż pewne, Iż zrzeszenia nie doceniły dotąd wagf problemu 
usportowienia kobiet. Dopiero na IV plenum GKKF zwrócono z naciskiem 
uwagę na to palące zagadnienie, ale w miarę, jak akcja sprawozdawcza 
przechodzi do niższych ogniw, znika ono z obrad. Chociaż więc, lako jedną 
z wytycznych dla zrzeszeń sportowych IV plenum GKKF wysunęło postulat 
wzmożenia wysiłków w kierunku pozyskania kobiet dla sportu, nic albo 
prawie nic na tym polu do tej pory nie uczyniono.

Nie można bowiem uznać za pozytywne osiągnięcie wpisanie do reje­
stru członków kola pewnej liczby kobiet, skoro faktycznie nie zostały one 
zaktywizowane 1 nie biorą udziału w ćwiczeniach i imprezach koła.

Rady kół sportowych muszą zwrócić baczną uwagę na ten zaniedbany 
dotąd odcinek, muszą przystąpić do szerokiej kampanii propagandowej, której 
celem będzie wciągnięcie kobiet do sportu.

Przy okazji biegów narodowych wyszło na Jaw, Iż Jest to wdzięczna 
I o pełnych szansach powodzenia akcia. Pokaźny procent uczestników 
jr biegach stanowiły kobiety, ale nie wykorzystano ich zapału. Po jedno­
razowym starcie znów straciły kontakt z organizacją sportową l boiskiem. 
Rady kół winny wejść w porozumienie z Ligą Kobiet, u której znajdą na 
pewno pomoc przy werbowaniu kobiet do organizacji sportowych. Z całą 
pewnością pomocy i poparcia udzielą tej akcji także organizacje ZMP-owskie. 
Istnieje bogactwo atrakcyjnych form uprawiania w. f. i odpowiednio wyzy­
skane spełnią skutecznie rolę propagatora sportu 1 pozwolą wielokrotnie 
powiększyć liczbę kobiet .objętych wychowaniem fizycznym.

Organizacje sportowe muszą uczynić wszystko, aby ob|ąć wychowa­
niem fizycznym kobiety pracujące, aby udostępnić Im korzystanie z obiektów 
I urządzeń sportowych, muszą uczynić wszystko, aby boiska I stadiony za­
pełniły się licznymi szeregami kobiet — członkiń kól przy zakładach pracy.

Z okazji IX zjazdu COS poczta czechosłowacka wydala 
ków sportowych ostemplowanych okolicznościowym <

Bek i Skąpski Włókniarz Łódź 
kolarskimi mistrzami Polski

na średnich
KRAKOw. Teł. wł. w niedzielę 1 

na forze krakowskiego Ogniwa 
zakończone zostały średnlodystanso- 
we kolarskie mistrzostwa Polski na 
1951 r„ w których uczestniczyło 59 za 
wodników Warszawy, Łodzi. Wrocła­
wia. Szczecina. Poznania I Krakowa.

kat. licencjonowanych na dystansie 
< 000 m. i kartowiczów na dystansie 
2.000 m. w pierwszym dniii zawiodła 
zupełnie organizacja, powierzona ZKS 
Ogniwo. Zawody rozpoczęły się z go 
dzinnym opóźnieniem, a zakończyły 
się w zupełnych ciemnościach doslo-

Z 18 przedblegów 1 I międzybiegów 
do ćwierć (inalów zakwalifikowali 
się: Marchwlńskl, Majkowski, Bek, 
Sałyga. Borucz. Królak, Wrzesiński | 
Janicki, odpadli m. in Kupczak, któ­
ry przegra! z Motylem, Misz pokona-

Ogniwo Bytom 1:0 (0:0) 
Ogniwo Kraków — Kolejarz Poznań 3:1 (2:0) 
CWKS Warszawa — Włókniarz Łódź 0:0 (0:0) 
Budowlani Chorzów — Gwardia Kraków 2:0 (0:0) 

Unia Chorzów 1:1 (1:1)
Gwardia Szczecin — Kolejarz Warszawa 0:2 (0:1) 

Budowlani Chorzów Ojl (0:0)

Włókniarz Kraków

Górnik Radlin

Włókniarz Łódź

dystansach
ny przez Majkowskiego, Hadasik, 
przez Sałygę, Hudek zdublowany 
przez Marchwlńsk:ego i Kapiak, któ­
ry pizegrał z Boruczcm. Największą 
sensacją dnia było wyeliminowanie w o

Polski, Wójcika. Pokonał go Królak 
w najlepszym czasie dnia 5:41.2.

W ćwierfinalach Marchwlńskl po­
konał Majkowskiego, Bek zwyciężył 
Sałygę, Borucz wygrał z Królakiem, 
a Wrzesiński z Jasińskim. W półfina­
łach spotkali się koledzy klubowi 
Włókniarza Łódź Bek i Borucz oraz 
Wrzesiński Kolejarz Warszawa I Mar 
chwlński Spójnia Łódź. Bek wyelimi­
nował Borucza w czasie 5:58 sek., a 
Marchwlńskl Wrzesińskiego w czasie 
5:46,8.

Finał rozegrali Bek I Marchwlń- 
ski. Bek z miejsca zdobył przewagę 
I zwyciężył w czasie 5:51. Czas Mar- 
chwlńskiego 6:00.4 Na trzecim miej­
scu uplasował się Borucz, na czwar-

W kategorii kartowiczów mistrzo­
stwo zdobył zeszłoroczny mistrz Pol­
ski Skąpski (Włókniarz Łódź), który 
w półfinale uzyskał czas 2:42,8, lepszy 
od oficjalnego rekordu Polski. Wice­
mistrzostwo zdobył Jurek (Gwardia 
Warszawa). Trzecim był Szymczyk 
(syn I kolarskiego mistrza Polski Inż. 
Szymczyka, sędziego głównego tego-

Czwarte miejsce zaląl Królikowski, 
obydwaj Kolejarz Warszawa.
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Wśród inicjolorów Czynu Lipc owego

Tor przeszkód „Kościuszkowców”
Nasx redakcyjny fotoreporter 

ucieszył sie niezmiernie, słysząc, 
że pojedziemy do huty „Kościusz 
ko".

— Dobrze sią składa — powie­
dział, — od dawna już chcialem 
zrobić zdjęcia naszych czołowych 
hutników, którzy ostatnio postano 
wili uczcić rocznice Manifestu 
Lipcowego dodatkową produkcją...

— Jedziemy zobaczyć, czy rów­
nie dobrze pracuje koło sportowe 
„Kościuszki" — wyjaśniłem.

Nie speszył się ani trochę.
— To doskonale. Pójdziemy na 

boisko i zobaczymy, jak to po 
pracy nasi przodujący w kraju 
hutnicy ćwiczą na boisku, jak 
grają w siatkówkę, w piłkę no, 
żną...

Pierwsze słowa, jakie usłysze­
liśmy od przewodniczącego koła 
sportowego „Stal" przy hucie 
„Kościuszko", ob. Józefa Rupika, 
brzmiały:

— Dobrze, że przyjechaliście do 
nas. Widzicie, największą naszą 
bolączką jest brak boiska.

Produkcja i sport
Dwa zainteresowania dominują 

wśród załogi „Kościuszki". Jedno 
— to ustawiczna dążność do pod-
niesienia jakości i ilości produk­
cji. Drugie — koncentruje się wo 
kół kultury fizycznej. Proszę mi 
bowiem pokazać, w którym za­
kładzie przemysłowym w Polsce, 
członkami koła sportowego są 
wszyscy jego pracownicy. Nie wi*  
cie? A tak jest właściwie w hu­
cie „Kościuszko". Od naczelnego 
dyrektora, do wartownika — 
wszyscy należą do koła, wszyscy 
interesują się sportem.

Istniej*  tu wprawdzie pewien 
podział: na czynnych sportowców, 
których jest 570, w tym 86 kobiet 
i członków wspierających, co 
nie jest zjawiskiem zbyt rados­
nym, ale przyczyną tego stanu 
rzeczy jest — brak boiska, na któ

NRD
Znans erftircka pływaczka, Jutta 

Grossmann, która dla uczczenia Ple­
biscytu Pokoju ustanowiła dwa ogól- 
noniemieckie rekordy, podjęła w dniu 
19. VI. br. nowe próby pobicia istnie­
jących rekordów. Próby, przeprowa­
dzone na pływalni w Erfurc.e w obec­
ności 2000 widzów, zakończyły się 
wielkim sukcesem: 17-letnia Jutta u- 
stanowlta dwa dalsze ogólnoniemieckie 
rekordy — na 800 m w czasie 12:07.6 
(dotychczasowy rekord, który wynosił 
12:16,2 ustanowiony byl w r. 1937 
przez Ruth Halbsgulh) oraz na 1000 
m w czasie 15:12,2, poprawiając re­
kord Very Schaeferkorl z 1939 r. o 27 
sek.

Na pytani*  dziennikarzy, czemu zaw­
dzięcza swe sukcesy, Grossmann od-

— „Dziestęt lat ml|a od chwili, 
kiedy żołnierze niemieccy na rozkaz 
Teszystów napadll na Związek Radziec­
ki. Ze wstrętem przypominamy sobie 
to przestępstwo, które kosztowało mi­
liony istnie*  ludzkich. Zwyelęsklel wal 
ce Związku Radzieckiego o pokój I 
wolnodi zawdzięczamy, te ty|emy dzi­
siaj w demokratycznym państwie i
możemy uprawiać sport. Cltcę w dal­
szym ciągu poprawiać swoja wyniki, 
ale mogę to uczynić tylko w czasie 
pokoju. Tylko polityka pokoju I przy­
jaźni, prowadzona przez Związek Ra­
dziecki, dala ml możliwości rotwo|o- 
we i pozwoliła na osiągnięcie tak do- 

•brych wyników."
Jutta Grossmann zapowiedziała po­

bicie dalszych rekordów w czas;e Aka 
demickich Mistrzostw Świata w Ber­
linie.
Szwajcaria

Komitet przygotowawczy igrzysk 
zgłosił udział drużyny pliki nożnej, 
pływaków, kolarzy i lekkoatletów. 
Rumunia

Czólowi pływacy Rumunii przygoto­
wują się starannie do igrzysk. Na o- 
statnlch zawodach ąliminacyióych u- 
stanowiono śześć nowych rekordów; 
m. in. sztafeta cćntr. klubu wciskowe- 
go osiągnęła na dystansie 6X50 czas

Austria
Centralny Komitet Przygotowawczy 

przewiduje udział przeszło dwutysięcz 
nej delegacji młodzieży austriackiej. 
Dotychczas utworzono 120 okręgowych 
komitetów, które zajmują się przygo­
towaniami swych delegacji. Prócz 
sportowców udział w igrzyskach wez­
mą: zespoły dramatyczne i taneczne, 
chóry, zespół mandolinistów oraz licz­
ni soliści.
Niemcy zachodnie

Sportowcy NRD, którzy coraz czę­
ściej nawiązują kontakty zń swymi 
kolegami z zachodu, niejednokrotnie 
mają okazję w czasie swych podróży 
do Trizonli. przekonać sie, iak wyglę- 
atletćw oraz drużyna szczvoiorniaka. 
Mecz szćiypiórniaka w Karlsruhe mu- 
siał się odbywać w połowie boiska, 
da „wolność” strefy zachodnie! O- 
statńió bawiła tam delegacja lekko- 

rym mogliby uprawiać kulturę fi 
zyczną młodzi 1 starzy.

Boiskowe anomalia
Jest rzeczą trochę niezrozumia­

łą, że w Chorzowie, mieście hutni 
ków, nie znalazło się miejsce na 
wybudowanie dla nich boiska. — 
Faktem natomiast jest, że np. gór 
nicy dysponują trzema boiskami, 
a członkowie ZS Budowlani — 
dwoma. Prawdopodobnie, gdyby 
powstał tu jakiś ludowy zespół 

Pierwsi w pracy — pierwsi w sporcie! Oto trójka przodujących 
sportowców kołu przy'hucie Kościuszko. Od lewej: Paweł Dyla, 

Matylda Owczarek i Ryszard Czerny.

sportowy, a miałby takie samo 
prawo istnieć tu, co i Budowlani, 
to postarano by się dla niego o 
jakiś obiekt sportowy.

Jedynie Stal nie może doczekać 
się tego przywileju. Najwidocz­
niej w Chorzowie ma jeszcze ra­
cję bytu zarzucone już wszędzie 
przysłowie „nikt nie jest proro­
kiem we własnym kraju..." 

—Pisaliśmy już — mówi nam 
sekretarz koła, ob. Józef Czalon 
— do wszystkich możliwych insty 
tucji, prosząc o pomoc w uzyska­
niu boiska. Wszystko napróżno.

Przygotowania do III Światowych 
Igrzysk Akademickich

ponieważ drugą połowę zaleli dla sie­
bie Amerykanie. W Heidelbergu jedną 
trzecią mieszkańców stanowią Amery­
kanie. Warunki mieszkaniowe są lam 
niezwykle ciężkie pomimo, że miasto 
jest niezniszczone. Buduje się wpraw­
dzie cale dzielnice willowe, ale... dla 
oficerów amerykańskich oraz koszary 
dla wojsk okupacyjnych i najemników 
adenauerowskich.

W całych Niemczech zachodnich pro 
wadzi się ożywioną propagandą prze­
ciwko Akademickim Mistrzostwom 
Świata. Zacliodnio-nlemleckie związki 
sportowe i komitet olimpijski zabro­
niły sportowcom wziąć udział w igrzy­
skach. Gazety, które występują prze­
ciwko remililaryzacji i w obronie po­
kotu, ulegają konfiskatom. W ostat­
nim czasie została skonfiskowana w 
Ludwigshafen gazeta „Der Tag”. Po­
wodem konfiskaty było opublikowanie 
listu pastora Nlemfillera na temat ple­
biscytu pokoju oraz wywiad z exmi- 
Strzem w wadze średniej, Fritzem Gahr 
melstrem, który się zdecydowanie o- 
powiedział przeciwko remililaryzacji.

Mimo tych szykan młodzież zachod­
nich Niemiec weźmie liczny udział w 
berlińskim Zlocie Młodych Bojowni­
ków o Pokój.

Raz wreszcie trzeba kiedyś za­
cięć, prawda...! To samo więc po­
wiedziano sobie w Radomiu i pew-

lekkoatletycznych, leżeli posiada 
lekkoatletów 1 sekcie lekkoatle­
tyczne przy rozmaitych klubach!

Z mądrą tą I godną poparcia 
inicjatywą wystąpił rddotoski 
MKKF i dzięki jego wysiłkom, sta­
raniom I zapobiegliwej lataninie 

siwa doprowadzić do skutku. Byl 
więc lo czyn całkowicie pionierski.

Ale jak to zwykle bywa z czy- 

się z uznaniem wśród, ie się tak 
r/yrazimy małodusznych ludzi. A 
małoduszni ludzie, jak to Już jest 
w icłl zwyczaju, nie lubię żadnych 
rzeczy nowych, woląc poprzestać 
na tym, co było. Dlatego też, gdy 
doszło do Imprezy mistrzowskiej 
małoduszni ludzie powiedzieli so-
ble: „Bez nas tam się obejdzie...” 
Małodusznymi ludźmi w tym wy­
padku były poszczególne kluby 
radomskie, które w ośfathiej chwi­
li odmówiły — porządkowych.

— Co tam — oświadczono — 
wystarczy, że nasi zawodnicy w 
tych mistrzostwach Startują... a je­
szcze porządkowych dawać, lo to 
by było luż za wiele...I

Jak każdy łatwo się domyśli, 
jakiekolwiek zawody sńnrtowe bez 
porządkowych są dosyć chaotycz­
ną imprezą, zawody zaś lekkoatle­
tyczne przv swoich rozlicznych 
konkurencjach stają się w takich

Nawet nasze zrzeszenie Stal, nie 
zainteresowało się tą sprawą, a

Kłopoty piłkarzy
i szczypiornistów

Kolo huty „Kościuszko" posia­
da kilka sekcji: siatkówki mę­
skiej i żeńskiej, tenisa stołowego, 
lekkoatletyczną, szczypiorniaka 
męskiego i żeńskiego oraz piłkar­
ską. Tym ostatnim sprawia brak 
boiska największy chyba kłopot. 
Szczypiórniścl i sżczypiornistki 
walczą obecnie o wejście do klasy 
wojewódzkiej (co jest nie małą 
zasługą Jerzego Thiela, bezintere 
sownie ich trenującego i ob. Wol 
nego) i za każdorazowe wypoży­
czenie boiska na zawody muszą 
opłacać 50 złotych oraz 25 złotych 
za korzystanie z bramkowych sia 
tek. Ponieważ jednak kierownic 
two sekcji nigdy nie ma pewno­
ści, czy uda mu się „wynająć" 
boisko, nie próbuje nawet rekla­
mować swej imprezy.

W jeszcze gorszej sytuacji jest 
sekcja piłkarska. W każdym bo­
wiem dziale huty (a jest ich 26) 
istnieje drużyna piłki nożnej. Dru 
żyny te rozgrywają corocznie tur 
niej o mistrzostwo huty. Możemy 
sobie wyobrazić, ile trudu kosz­
tuje wobec braku własnego boi­
ska przeprowadzenie tych rozgry

jej pomoc ograniczyła się do zao­
patrzenia naszej sekcji lekkoatle­
tycznej w nienajlepszy sprzęt. — 
Wojewódzki Komitet Kultury Fi­
zycznej poradził nam wprawdzie 
porozumieć się z zarządem cho­
rzowskich Budowlanych w spra­
wie korzystania z ich treningowe 
go boiska, ale to nasze porozumie 
nie jest, praktycznie rzecz biorąc 
— wielkim nieporozumieniem.,—

Pozwolono nam korzystać z boi­
ska dwa razy w tygodniu w go­
dzinach 15 — 17, a więc w czasie, 
kiedy nasi członkowie kończą pra 
cę. Zanim umyją się, pójdą na 
obiad — upływa wiele czasu, prze 
znaczonego na w. f.

Relacjo ob. Czalona nie przypo 
mlnają bynajmniej biadolenia. — 
Mówi on tak, jak mówiłby kie­
rownik działu produkcji o uszko­
dzonym piecu, który jednakże da 
się jeszcze naprawić.

Pionierskie zawody
warunkach
do trzeciej potęgi.

chaosem podniesionym

Zwłaszcza, gdy to się dzieje na 
pionierskich mistrzostwach, gdzie 

raz pierwszy dajmy na to, rzut 
dyskiem, albo bieg sztafetowy.

W Radomiu więc też widziała 
dużo rzeczy po raz pierwszy, i 
dlatego, zęby Im bliżej się przypa­
trzeć, spacerowała sobie niefraso­
bliwie po całym boisku .Stali”, 
gdzie się mistrzostwa odbywały. 
Trzeba jednak przyznać, że czyni- 

ny świadek tak to opisuje:
„Wśród latających oszczepów, dy 

sków I granatów ||ako że byty I 
rzuty granatem) spacerowali sobie 
panowie i panie, dorośli I dzieci 
wojskowi i cywile, zręcżnlę uska­
kując przed spadającym drewnia­
nym talerzem, czy przecinającym 
ze świstem powietrze zaostrzonym 
kijem. Prócz tego unikano też zde­
rzeń z biegaczami krótko i długo­
dystansowymi. z plotkarzami i 
skoczkami w dal 1 wzwyż, oraz 
z akrobatyczną zręczno'.; /, umyka­
no spod kól kolarzy, Osiujących 
właśnie na okalającym bieżnię tó- 
rz«”. 

Jednym słowem muslalo tam być 
wesoło, aż milo. Ale mało tego. 
Publiczności wszystkie te historie 
bardzo się podobały. Niektórzy 
więc widzowie postanowili z mleji 
sca wziąć udział w zawodach, cho­
ciażby nawet poza konkursem i za- 

przystępować do demonśtrówania 
swoich wyczynów w rozmaitych 
konkurencjach. Odznaczył tu śię

wek, jeśli pragnie się, by nie 
trwały one w nieskończoność.

Dwa tory przeszkód
Mimo tych, jak to widzimy, nie 

zbyt sprzyjających warunków, 
kolo pracuje dobrze. Świadczą o 
tym osiągnięcia szczypiórnistów, 
zdobycie przez piłkarzy wicemi­
strzostwa powiatu oraz — co jest 
najważniejsze w pracy każdego 
kola — zdobycie przez 314 człon­
ków kola większości norm do 
SPO. Brakuje im jeszcze normy 
z pływania i z toru przeszkód, 
przy czym ten ostani brak łączy 
się znowu z posiadaniem, a ra­
czej nieposiadaniem boiska.

Trzeba więc, ażeby usunięty 
został, i to w możliwie krótkim 
czasie niezrozumiały stosunek 
władz sportowych do prężnego, 
pracowitego koła „Kościuszki". 
Trzeba, ażeby usunięty został ten 
drugi, niepotrzebny całkiem tor 
przeszkód, wywodzący się z biu­
rokratyzmu i niewłaściwego pod­
chodzenia do upowszechniania 
kultury fizycznej.

Sportowcy huty „Kościuszko" 
zasłużyli rzetelnie na własny o- 
biekt sportowy. Każdy z nich z 
entuzjazmem podjął zobowiązanie 
nadprogramowej produkcji. Huta 
„Kościuszko" jest dziś na ustach 
wszystkich Polaków, a przy pom­
nijmy sobie, że każdy jej pracow 
nik jest członkiem kola sportowe 
go! Oznacza to. że każdy pracow 
nik huty w pełni docenia wartość 
kultury fizycznej, że każdy rozu 
mle, że doskonale można połą­
czyć sumienną, pełną ofiarności 
pracę z wychowaniem fizycznym, 
przynoszącym korzyść i produk­
cji i człowiekowi pracy.

Czekamy na odzew
Z rozmów z członkami koła wy 

nika, że gdyby przydzielono im 
niewykorzystane w pełni, a obec 
nie nieco podniszczale boisko daw 

. nego klubu „Kresy" — doprowa­
dziliby je własnymi silami do na­
leżytego porządku. Pomogliby im 
w pracy hutnicy „Batorego", któ 
rzy też korzystaliby z boiska.

Chcą wziąć w niej udział spor­
towcy — przodownicy pracy: 
Henryk Kowol, zetempowiec, 
Norbert Rys, Aleksander Miesz­
czak 1 Alfred Krzyż, którego, w 
uznaniu pracowitości dyrekcja 
huty skierowała do bytomskiego 
technikum, a który, jako czynny 
piłkarz, stale przyjeżdża na me­
cze swej drużyny. Chcą praco­
wać przodujący sportowcy: Ma­
tylda Owczarek, Ryszard Czerny, 
Taweł Dyla i Alojzy Owczarek. 
Chcą pracować wszyscy członko 
wie koła. Apelują oni do władz 
sportowych o umożliwienie im tej 
pracy.

Apel hutników „Kościuszki" — 
zrozumiany został i podjęty przez 
wszystkie zakłady przemysłowe 
naszego kraju. Apel sportowców 
tej huty winien również znaleźć 
zrozumienie u władz sportowych.

W każdym razie nie może on 
przebrzmieć bez ęcha.

P. S. A może aktualną byłaby 
dawna koncepcja z przejęciem 
zupełnie niewykorzystanego sta­
dionu Stali w Katowicach przez 
7.S Budowlani, a oddanie boiska 
chorzowskiego Budowlanych hut 
nikom Chorzowa. TS.

spócjalrtie pewien jegomość w mun 
durzę lotniczym. O jego działał-

„Ow rozentuzjazmowany widz, 
zawładnąwszy w |akiś sposób tycz­
ką, wykonał skok, ale tak niefor­
tunne, Je w tym swoim skoku 
zwalił tyczkę, poprzeczkę, stojak 
I własną osobę w galowym mun­
durze oraz lecąca oddzielnie czapką 
na głowy gęsto cisnącej się publicz 
ności.”

Nieudany ten skok jednak nie 
zniechęcił innych do pokazywania, 
iż. oni to lepiej potrafią, tylko ż« 
na szczęście ktoś z organizatorów 
zagarhal tyczkę 1 w ten sDosób 
przerwał dalsze żywiołowa zawody 
skrajnych amatorów w .tej konku­
rencji.

Mimo to jednak mistrzostwa od­
byto i to na szczęście bez żadnego 
wypadku. Nie odbyła się tylko 
rozgrywka w rzucie kulą, gdyż po­
siadaczka stadionu „Stal” odmó­
wiła pożyczenia kuli, prawdopodob 
nie w obawie przed uszkodzeniem 
tego delikatnego Instrumentu przez 
porzątkulących lekkoatletów.

Czemu zresztą tak bardzo — 
wziąwszy pod uwagę wypadek z 
tyczką — jej się nie dziwimy.

W każdym razie klubom radom­
skim należy pogratulować. Iż przez 
niedostarczenie porządkowych przy 
cżkńily się dó tak fantastycznego 
urozmaicenia pierwszych mistrzostw 
lekkoatletycznych Radomia.

Tvlko więc tak dalej nanowle 
obywatele, a Sport w Radomiu 
będzie się rozwijał coraz lepiej...

BARNABA

® Nakładem „Deutsche Sport- 
ccho" ukazała sif 25-stronicowa 
broszura, poświęcona tegor 
mu wyścigowi Praga — I 

dla niemieckiego Czytelnik 
dana jest bardz 
wiera dokład­
ne opisy prze­
biegu poszcze­
gólnych eta- 

gólnym «- 
względnieniem 
osiągnięć re­
prezentantów NRD. Liczne zdję- 
cia oraz rysunki naszego karyka­
turzysty Ałaszewskiego, zapozna­
ją czytelnika z wieloma interesu­
jącymi momentami wyścigu. 
Wśród ocen kolarzy niemieckich 
znalazł sif artykuł „Sportu" red. 
Rutkowskiego. Broszurę wydaw­
nictwo dedykowało wszystkim 
sportowcom, biorącym czynny u- 
dzial w walce o utrzymanie poko­
ju. Inicjatywa „Deutsche Sport- 
echo" winna znaleźć naśladowców, 
przede wszystkim wśród organi­
zatorów wyścigu („Trybuny Lu­
du" i „Rudeho Prana").

@ Zwycięzcą „Tour de Suisse" 
został w bieżącym roku Szwajcar 

Kubler, uzysku­
jąc czas o 5 min. 
15 sek. lepszy od 
drugiego w kla­
syfikacji ogólnej 
Kobieta (Szwaj­
caria); 8) A.

Martini, 5) Schacr, 5) Paąuini, 
6) Kirchen.

® W tegorocznych mistrzo­
stwach szosowych Francji, które 
odbyły sif w Monthiery, pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza zdobył 
Bobeł w czasie 7 godz. 5 min. 51 
sek. Trasa wyścigu wynosiła 275 
km (przeciętna szybkość 38 km 
775 m godz., 2) Barbotin, 9) 
Buchonnet. Polak Marcelak, 
mistrz Francji z roku 1940 zajął 
7 miejsce ez aeguo z 19 innymi 
kolarzami.

® „Tour de France straci n 
tym roku dużo na atrakcyjności ni 
skutek odmowy startowania kil 
ku czołowych kolarzy zagranicz 
nych. I tak np. 
rocznego wyścigu 
carii, Kubler, za 
Wiadomi! organi 
zatorów, że nie 
weźmie udziału 
w „Tour" a w 
tych dniach uczy

lepszy kolarz 
Belgii, zdobyw­
ca drugiego

de Italia" Von 
Steenbergen. 
Znakomity ko­
larz Belgii, eks- 
mistrz świata 
odmówił startu 
oświadczając, ie 
28-dniowy wy­
siłek w wyścigu 

zwycięzca tego- 
dookoła Szwaj-

nie ma nie wspólnego ze sportem 
i tegoroczne warunki „Tour‘u" 
przerażają go.

® We Włoszech rozegrany zo­
stał tzw. COUPE I.AT1NE (pu­
char łaciński). W finałowym spot 
kania MHano (mistrz Wioch) po­
konało Lille (Francja) 5/0.

® Międzypaństwowy mecz lek­
koatletyczny Francja — Belgia 
zakończył się zwycięstwem drto- 
żyny francuskiej 125:98. Ciekaw­

sze wyniki: 110 
m. pł. Heinrich 
(Fr.) — 15 sek., 
2) Vandeeype 
(B.) — 15 sek.; 
kula — Wuyts 
(B.) 15,25; skok 
wzwyż: 1) Delt- 
lienne (B.) — 
1,80; 100 m —

Banino (Fr.) — 10,8; 800 m. — 
1) Moens (B.) — 1,58; oszczep 
— Tisot (Fr.) — 57.87; <00 m. — 
Martin du Gard (Fr.) — 49,4; 
5000 m. — Mimoun (Fr.) —
15,25,8; 1500 m. — Reiff (B.) — 
3,58,2; 2) El Mabrouk 9:59,8; 
10.000 m. — Van de Wattyns 
(B.) — 80.55,2; tyczka — Sillon 
tFr.) — 5.10: trójekok — Bou- 
langer (Fr.) 15,82; dysk — Mias 
sant (Fr.) 55.32; 200 m. — Lina- 
sen (B.) — 22,1; skok w dal — 
Faueher (Fr.) — 8,88; młot — 
Haeet (B.) — 1,8,81; 9.000 steip- 
le — Goyodo (Fr.) — 8.18,8.

© Mecz szermierczy Francja 
— Włochy zakończył sif zwycif- 
stwem Francuzów 7:5 we wszyst­
kich trzech broniach. Mecz odbył 

Si2 w Palermo. 

® Doskonale wyniki w biegu 
na 100 m osiągnęli sprinterzy ru­
muńscy na ostatnich zawodach w 
Bukareszcie. Stóeneseu miał 10,8 
sek., Lupsa — 10,7 sek., Prisi- 
ceanu — 10,8 sek., a Wicsen- 
mayer — 10,9 sek. Na zawodach 
tych Raica pchnął kulą na 15,33 
m i rzucił dyskiem 1,3,1,1 m, a 
Mosconici przebiegł 800 m w cza­
sie 1:58,5 min.

© Tegoroczny turniej tenisowy 
w Wimbledonie, który jest nieofi­
cjalnym turniejem o mistrzostwo 
świata, obfituje w wiele niespo­
dzianek. Zeszłoroczny rnisfrs Wim 
bledouu, Amerykanin Patty, od­
pad ł już w pier­
wszej rundzie, 
przegrywając z 
juniorem Ri- 
charddone w pię­
ciu setach. Nie­
spodzianką była 
porażka Johanns 
sona (Szwecja) z 

powodzenia grali renegaci czecho­
słowaccy. Drobny (Egipt) prze­
grał z von Crammem, a Czernik 
(Egipt) z Asboth-m (Węgry). 
Asboth wygrał w pierwszej run­
dzie z reprezentantem Niemiec, 
Buchholzem, a w trzeciej ze 
Skoneckim. Faworyt tegoroczne­
go turnieju, Sedgman (Australia), 
wygrał m. in. z Daridssorem 
(Szwecja) i z Włochem Gardini, 
rewelacją tegorocznego sezonu te­
nisowego.

'(•) Mistrz bokserski świata Ray 
Robinson, przegrał przez dyskwa­
lifikację w drugiej rundzie pod­
czas spotkania z Hechtcm w Ber- 

Przyczyną dyskwalifikacji 
było stoso­
wanie przez 

Robinsona 
nicprawidło- 

liczony do 9. IV drugiej 
dziś Robinson uderzył Heehta w 
nerki i Hecht stracił przytomność. 
Na sali powstała wielka awantu­
ra. Publiczność demonstrowała
przcz kilkanaście minut przeciw­
ko Amerykanom zasypująe ring 
gradem butelek i kamieni oraz
wznosząc okrzyki „Ami go homo". 
Mistrz świata schronił się pod 
ring, skąd etkorta policji wypro­
wadziła go w bezpieczne miejsce. 
Po ogłoszeniu zwycięzcą Heehta 
przez dyskwalifikację wybuchły 
bójki na sali między ludnością 
niemiecką, a żołnierzami amery- 
kańskimi, stacjonującymi w Ber­
linie. Heehta odwieziono do szpi­
tala, gdzie stwierdzono u niego 
poważne obrażenie kręgosłupa. 
Następnego dnia po walce wer­
dykt sędziowski, ogłaszający zu-y- 
cięstwo Heehta, został unieważ­
niony przez... Niemiecką Federa­
cję Bokserską. Obecny wynik 
brzmi: „bez decyzji".

© Popow — czołowy długo­
dystansowiec radziecki, pobił o- 
statnio rekord ZSRR w biegu na 
8000 m., uzyskując czas 8:19,9 
min, Poprawił on stary rekord 
Kazancewa o 1,8 sek. Przed dwo­
ma tygodniami Popow ustanou :ł 
nowy rekord ZSRR W biegu na 
5000 m. w czasie U:20,8 miii.

© Wyścig kolarski dookoła 
Lipska na dystansie 190 km. wy­
grał nieoczekiwanie Czikt weki 
(Stahł Sudweet Leipzig) w czacie 
5:57,58. Znani z Wyścigu Pokoju 
Praga — Warszawa kolarze: 
Meister i Fensl zajęli dopiero 11 
i 12 miejsce. Obaj mieli równy 
czas 6:00,50.

© Piłkarze rumuńscy zakoń­
czyli pierwszą rundę mistrzostw. 
W t lidze mistrzem została, woj­

skowa drużyna 
C.C.A., która nie 
poniosła w do­

tychczasowych 
spotkaniach nni 
jednej porażki, 
przed Dynamo 
Bukareszt. Zeszło 
roczny mistrz Ru

munii, Flamura Rosie z Aradu
zajmuje dopiero szóste miejsce 
tabeli.
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Wczoraj...
Tour i« Franca zscznle się w 

tym roku w dniu 4 lipca. Oczywi­
ście,. Jak co roku, tak 1 teraz czy­
ni się wokół tej Imprezy flnauso- 
wo-sporlowej (a raczej po prostu; 
czysto finansowej) szaloną rekla­
mę I olbrzymi hałas. .

Stroną finansowe pomija ale tu-

DO I Z3AZDU
KORESPONDENTÓW 

SPORTOWYCH

się będzie w pokoju obok sali obrad 
(ul. Mickiewicza 9. II piętro, gmach 

rlacie korespondenci otrzymają szcze­
gółowe Instrukcje, odnośnie pobytu w 
Katowicach, zajęć dnia, godzin odjaz­
dów pociągów Itd.

3. Wspólny obiad odbędzie się w re­
stauracji spółdzielczej hotelu „Savoy”. 
Przerwa obiadowa będzie trwała od 
godz. 12,30 do 14,00, po czym nastąpi 
druga część obrad. Początek obrad o 
godz. 9,30. Sekretariat zjazdu będzie 
czynny od godziny 7.30.

4. Po zakończeniu obrad o godz. 
18,30, nastąpi sv kinie ZZK przy ul. 
Pieblseylowel wyświetlenie filmu spor­
towego „Wesołe zawody" oraz dodat- 

lącznle dla uczestników zjazdu. Bilety 
wstępu wydaje sekretariat zjazdu.

1200 zawodników na starcie
I Akademickich Mistrzostw Polski

liroczysfe otwarcie igrzysk

(Ciąg dalszy ze str. 1)

* Dekoracja sali obrad Jest Już na 
ukończeniu. Nad całością prac czuwa 
zespół dekoratorów delegatury RSW 
„Prasa" w Katowicach z ob. ob. Sot- 
nickim 1 Gierczakowsklm na czele.

rkhatyce
tami całej naszej Polski oraz dowie­
dzieć się o ich doświadczeniach.

Wierzą, że po zjeżdzie praca wszyst­
kich korespondentów „Sportu" będzie 
na wyższym, niż dotychczas, poziomie 
i jeśzcze bardziej ją usprawnimy, ulep­
sza jąc styl naszej pracy.”

Nie sposób przytoczyć nawet frag­
mentów wszystkich listów, jakie co-

dakcji. We wszystkich zgłoszeniach 

życzeniach, uwagach 1 spostrzeżeniach

♦ Nie tylko korespondenci zgłasza­
ją swój udział w zjeżdzie. Zgłoszenia 
nadsyłają również i dziennikarze spor­
towi całego kraju, znani koresponden­
tom ze swych sprawozdań, artykułów,

* Na sali obrad znajdować się będą

Poteki i rekordziści oraz zasłużeni mi-

* W ubiegłych dniach zgłosili swój 
udział w rjeżdzie: Kitel z Tarn. Gór, 
Król Franciszek z Nowej Huty, Moch­
nacki Franciszek ze wsi Zagroby w 
powiecie kozlenićkim koło Radomia, 
Scyzoryk Wiktor z Dąbrowy Górni­
czej. Lech Antoni ze Szczekocin. Bie­
niasz Eugeniusz z Gliwic, Slcińskl An­
toni z Moszczenicy kolo Piotrkowa, 
Stankiewicz Bolesław z Białogardu, 
Okslula Ryszard z Bielawy, Englert 
Bohdan z Nowego Sacza, Kaptur Bole-

korespondentów, szczególnie z LZS, 
którzy znają ich nazwiska tylko ze 
szpalt gazetowych, możność osobistego 
ich poznania będzie niewątpliwie wiel-

♦ W sobotę redakcja „Sportu" 
otrzymała pierwsze gotowe odznaki 
korespondenta „Sportu", specjalnie 
wykonane z okazji zjazdu. Odznakę 
tę otrzymają wyróżnieni przez naszą 
redakcję korespondenci za swą dotych

Zywca, Szmidt Joachim z Gogolina, 
Doliński Tadeusz 1 Krystyna Madey-

Zgłoszenia na zlazd przysłał rów­
nież Michla Zbigniew ze Strzelina 
(woj. wrocławskie), który poprzednio 
miał trudności z przybyciem do Ka- 
wzlać udziału w^ohradarh tak pięknie 
zapowiadającego się zlardu" — nisze 
młody, lecz już wyróżniony nasz ko­
respondent.

Nie "wszyscy będą' mogli otrzymać na 
czas wysłaną trochę w spóźnionym 
terminie instrukcje i dlatego podaie- 
my ją w dzisiejszym numerze. Oto 
°nt Korespondenci, którzy przybędą 
w przeddzień obrad, a k'6rzy rezer­
wowali noclegi, po przyleżdzle do Ka­
towic Udała się do ośrodka szkole­
niowego WKKF przy ul. gen. Świer­
czewskiego nr 1. gdzie znajdować się 
będą przygotowane kwatery. Na miej­
scu będzie obecny członek komitetu 
organizacyjnego zjazdu, który załat­
wiać będzie sprawę noclegów. Doj­
ście do ul. gen. Świerczewskiego z 
dworca kole|owęgo: przelścle pod 
mostem kolejowym na ul. Kościuszki, 
a nasiennie boczna ulicą Żwirki I Wi­
gury wnrosl do ośrodka szkolenlowe- 
oo WKKF.

2. Korespondenci, przybywalący w 
dniu obrad do Katowic. skleni|ą stę 
do sekretariatu zjazdu, który mieścić

* W Cieszynie odbyła się w ub, pią­
ta przetizjazdowa konferencja sekcji 
korespondentów „Sportu”. Jak zwy­
kle. licznie przybyli reprezentanci LZS, 

jest bodaj największe na całym Sią­

ść Uczestnicy zjazdu otrzymają pa­
miątkowe teczki, które zawierać bę­
dą cenny dla nich materiał do pracy 
na przyszłość: broszurki o kole spor­
towym 1 zdobywaniu odznaki SPO. 
Wierzymy, że posłużą one korespon­
dentom do głębszego zapoznania się 
z problemami swej codziennej pracy 
Blok i ołówek do notowania przebiegu 
obrad — oto dalsza uzupełnienia pa­
miątkowej teczki.
* Wśród korespondentów „Sportu" 

znajdulą się również znani w Polsce 
przodownicy pracy. Do nich należą:
Bugdol, działacz w ZKS Górnik Zabrze, 
aktywny członek naszej sekcji kores­
pondentów terenowych w Zabrzu, Ni­
kiel z kop. „Wujek" i inni. Na sali 
obrad będzie prawdopodobnie hono­
rowym gościem naszych koresponden­
tów Wiktor Marklewka, ongiś jeden z 
najlepszych piłkarzy Śląska, dziś dzia­
łacz w ZKS Unia Chorzów. Piszemy 
prawdopodobnie, ponieważ Wiktor 
oświadczył przedstawicielowi naszej 
redakcji, to przybędzie na zjazd, o ile 
tylko pozwoli mu na to jego czas. A 
wolnego czasu Markiewka, Jak wlado-
m W'porządku dziennym zjazdu zaszła 
mała zmiana. Po referacie naczelnego 
redaktora „Sportu" nastąpi od razu 
dyskusja, po czym podsumowania jej 
dokona sekretarz GKKF, Eugeniusz
Skrzypek.
* Obok znaczków korespondenta 

„Sportu" 1 legitymacji, które wręczo­
ne zostaną po zje.dzie, wielu kore­
spondentów otrzyma praktyczne nagro­
dy za najlepsze korespondencje w 
ostatnich 2 miesiącach.

podjęty-

członkowi 
zy

własnych funduszów

2»

Wprawdzie cstsfnlo N.emcy prze 
grtl z Turcją. I»k wiadomo druży­
na bardzo slab, a a tym ale w|.-'e

lo rtwamr t po ce--M. ..My je­

cie”. ..Przegięliśmy nlemslużente"
Jest to rzecz prosta Ale w tym 

samochwalstwie Iest naturalnie 
zwyczajny cel polityczny. Chodzi 
tu o nawrócenie do tradycji Hitle­
ra. O „IWireroatwo" nad całym świa 
tem. na ratle chociaż w pllkar- 
stwle, a pótnfel. kto wie, crv nie I 
o inno. I Błąd ale teł bierze ta 
zadziwiałam megalomania t pod- 
bilanło bębenka.

Tylko, że zarówno cl, co ten bę­
benek podbllalą, jak I ci, co sobie 
no dala podbijać, powinni pamię­
tać o losie, jaki snolkat p. Hitlera. 
Jemu też sie wydawało, te będzie 
„fiihrerem" cslego świata, a tym­
czasem w końcu okazało się, te nie 
mógł być nawet „fiihrerem" w 
nsłatnlm bunkrze, w „Pelchskanz- 
lel” .1 te „Hihrerostwo" trzeba bv. 
In zakończyć przy pomocy eylanku 
potasu.

Pamiętanie więc o trm losie bar­
dzo się „bębenkarzom" przyda. 
Tak tvw rarbn^nfo-nlemleckim. jak

»Sw rtwdonBML
Młodzież Gogolina 

pracuje
GOGOLIN

alizowanla podjętych 
: jeszcze wykończę-

ledrkslr wkrótce zakoAcrone 
bieżnia 1 kręgielnia 
do użytku w naj- 
do dyspozycji dzle- 

ywających na koleniach lei- 
OouoUrue

SZMIDT JOACHIM

Uroczysty dzień 
młodzieży górniczej 

w Rybniku
RYBNIK. Zakończenie roku szkol- 

;o w technlcum górniczymi miało 
dzo uroczysty charakter. Dokona 
podczas niego wręczenia 91 od­

je BSPO i i SPO. Zdobywcami 
odznak byli przodujący w nauce ucz 
ilowle - sportowcy, z których na- 
eży wymienić: Wdowiaka, Gordzlka 
I Baclńsklego.

lach współzawodnictwa klaso
. która uzyskała już 60 proc.

RECLIK JAN

Nowy styl pracy 
Włókniarza z Chełmka
CHEŁMEK. Ostatnio odbyło się Że­
ranie sportowców I aktywu Wlók- 
arza. na którym przedyskutowano 

zobowiązania i apel chorzowskiej 
m uczczenia III Swiatowe- 
Młodych Bojowników o Fo­
to następujące zobowląza- 
terminie do żż lipca zdo- 

odznak spo; żl do końca br. 
nrzeszkollć ideologicznie IM czlon- 

I sa wyczynowców klubu; 
szczególną opieką ludowe 

przydzielić im'od j bm. terenera I

WROCŁAW. Reprezentacyjny sta- 
Wrocła wrażenie
Olimp na do zmle

panuje iezwykly ruch,
akademickie mt- 

Izlalem 1.200 naj 
cu Grunwaldz­

kiego aż po kraj stadionu powiewa- 
jc flagi narodowe, czerwone sztan­
dary, błękitne flagi pokoju, proporce

W niedzielę w południe nastąpiło 

frontonie trybun boisk Gwardii ol­
brzymie portrety Generalissimusa 

widniejących haseł na pierwszy pian 

 

tamy m Międtynarodowy Zlot Mło­
dych Bojowników o Pokój | XI aka- 
demekie Mistrzostwa Świata".
leni. Na każdym kroku emblematy 
SFMD. Komsomolu, ZMP, AZS, SPO.

istrzostw Polski. 4 sztan 
biało - czerwony, 

zielony zrzeszenia 
AZS. trzy ' rękach zasłużone­
go mistrz; tu i akademickiego
mistrza świata Stawczyka, reprezen­
tantów Polski: Gruszczyńskiej, Potrze 
bowsklego 1 Kocerkl symbolizują ce­
le, o które walczy aport akademicki 
Polski Ludowej.

Defilada, na której czele kroczy 
młodzież AWF z Warszawy, wygląda 
imponująco. Dźwięki marszów, w 
takt którego kroczą uczestnicy ml- 

zagłuszane są okrzykami na 
Międzynarodowego Zlotu 

Bojowników o Pckól, na 
cześć XI Akademickie*  Mistrzostw 
Śwista, na cześć Chorążego Światowe 
go obozu pokoju Józrta Stalina, na 
rześć Prezydenta R.P. Bolesławą 
Bieruta. Do uczestników przemawia 
przewodniczący zarządu głównego 
AZS poseł Janusz Szatkowski, który 
m. Innymi powiedział:

— „Otwierając I Akademickie Mi- 

glównego AZS serdecznie | goręco 
witam reprezentacje wszystkich śro­
dowisk akademickich i gości. Przyby 
osiągnięciami w waszej pracy.

Coraz większy jest dorobek nasze­
go zrzeszona w umasowlenlu kól 
AZS. co wyraziło się masowym star­
tem w Imprezach o odznakę SPO 
I uzyskaniu wielu dobrych wyników 
naszych sekcji wyczynowych, doro­
bek, uzyskany dzięki pomocy 1 opie-

ce naszego Rządu i Partii, dzięki 
Związkowi Młodzieży Polskiej, 

coraz lepiej pokazujemy, że v 
i sport pomagają w terminowym 
cz.enlu studiów z JaknaJlepszyml wy­
nikami. Mistrzostwa odbywają się w 
przeddzień t pod hasłami III Zlotu 
i XI igrzysk. Wiciu z was pojcdzle 
na zlot 1 startować będzie w Berli­
nie.

Walcząc o zaszczytne tytuły aka- 

tu wasze rekordy na cześć zlotu I 
przygotowujcie alę Jak naileplej. by 
godnie reprezentować barwy polskie, 
go sportu w szlachetnym współza­
wodnictwie z miłującym) pokój spor 
towoami świata.

Swe przemówienie zakończy! ob 
Szatkowski okrzykiem:

— „Niech żyja przyjaźń | brater­
stwo postępował młodzieży świata, 
walczącej o pokój, niech ryje SFMD

Do zawodników przemawia członek 
komitetu wykonawczego Międzyna­
rodowego Związku Studentów. Ru­
mun Rereąnu. Orkiestra gra hymn 
narodowy. Flagę na maszt wciąga 
Zdobysław Stawczyk. F'agę AZS — 
reprezentantka Polski Romualda Gru 
szetyńska. Hymn młodzieży poprze­
dza ślubowanie, które składa w lmie 
niu zawodników Stawczyk.

— „Przyrzekamy, i- startując w 
pierwszych akademickich mistrzo­
stwach Polski walczyć będziemy o 
zaszczytne tytuły dla chwale 1 dal- 
wej. dla wykonania wielkich zailań 
plami C-letniego, wzmocnienia sił n- 
bronnyeh naszego krętu. prz-clw za- 
rlalistów 1 utrwalenie pokoju".
wa sic t Kongres Nauki Polskiej, 
Kongres który slutu sprawom naro­
du. cywillzar.il 1 kultury ogólno - lu 
dzklej, we Wrocławiu odbywają się 

mistrzostwa akademiclcje. które są 
sprawdzianem tężyzny fizycznej na-

Przemówicnie członka komlttu 
wykonawczego Międzynarodowego 

Związku Studentów Bernarda Bere-
„Drodzy przyjaciele — pozwólcle 

mi w imieniu Międzynarodowego 
Związku Studentów, w Imieniu Jego 
5 milionów członków, złączonych we 
wsoólnel walce o pokól, o prawa de 

pozdrowienia dla reprezentantów aka 
demlcklego sportu Polski l.udowej I 
dla wszystkich studentów polskich. 
Pozwólcie nil także przekazać Wam

Kiszka i Kuźmicka

bratcrskle pozdrowienia od milionów 
młodzieży i studentów Ludowej Re­

ki Rumuńskiej wałczącej akty- 
o pokój 1 o socjalizm”.

Napływające z całego śwalta mel­
dunki donoszące o wielkim entuzjaz­
mie cechującym przygotowania stu- 

pozwalają nam przypuszczać, że Ig­
rzyska berlińskie przewyższą wszyst­
kie dotychczas organizowane impre­
zy MZS.

Od Ekwadoru do Chin, od Finlan­
dii do Afryki Południowej wszelki­
mi możliwymi drogami w walce prze 
ciw policji, faszystowskim rządom 
kierowani duchem przyjaźni, ideą 
walki o pokój, dążą studenci spor­
towcy na Wielkie spotkanie mlodzle-

stprii igrzysk w Berllrre zjawią się 
studenci Indii. Indonezji, Meksyku.
jów kolonialnych f zależnych. Z 
Welką niecierpliwością i radością 
studenci całego świata oczekula sWe-
cąmi radzieckimi, którzy w poprzed-

sukcesy I uznanie za wyniki sporto­
we i za szlachetną podstawę w rywa 
lizacjf sportowej.

1 jesteśmy głęboko przekonani, że

W dniu otwarcia odbyło się poka­
zowe apotkanle szczypiorniaka mię­
dzy I-ligowym AZS Katowice I AZS 
Wrocław. Po ładnej grze wygrali k»- 
towiczar.ie ltJ-10 (9:3)) Mecz toczył s'ę 
przy obustronnych atakach. Ligowcy 
strzelali jednak lepiej, a ich bram­
karz Szołtysek otrzymywał liczne brą 
wa publiczności za piękne parady. 
Punkty dla Katowic zdobyli: Po- 
chwlński 5. Huffe 4. Garcorz 3. Sidel- 
ko 2. Wletrok. Niestrój 1 Kopel po 1, 
dla Wrocławian Zientarski 3. Daazkie- 
wicz i Zwierzański po 2, Wołoszyn. 
Pawlik I Huk po 1. Sędziował dobrze

Spotkania eliminacyjne koszy­
kówki przyniosły następujące 
wyniki: Warszawa — Rokitnica 71 21
144:9) Katowice — Kraków 62:44 (21:22), 
Wrocław — Lublin 62:34 (41:19) AWF
Warszawa — AZS Częstochowa 46:3Ś 
(29:15) Poznań — Toruń 47:29 (20:21).

wyniku przeprowadzonych ellmtna 
w grupie I pierwsze miejsca zaję- 

Wairszawa w grupie II Katowice, 
grupie III Wrocław, w grupie IV

dążyć do umasowlenta sportu wiej­
skiego na okolicznych terenach; 41 
odpowiednie zachowanie się w roz­
grywkach wszystkich dyscyplin spor 
"owych; SI otoczyć Jeszcze większą 
opieki juniorów, mających na swym 

ikces w postaci zdo- 
a w rozgrywkach 
rok bieżący. 
GOLAS TADEUSZ

W Dzięgielowie 
rozwija się sport wiejski 

DZIĘG1ELOW. W gromadzie Dzlę- 
gielów, w powiecie cieszyńskim, ist­
nieje ort roku 19-19 LZS. który sku­
pia 50 członków, w tym 12 kobiet. 
Nijwiękwe ,”l,5nl’!C,atJ“pJ|u(,| p*  
ki nożnej. Budowę przeprowadzono 
własnymi siłami przy pomocy żołnie 
rzy WOP. Drużyna siatkówki zdoby 
la w ub. roku mistrzostwo powiatu.

Za całokształt pracy LZS został wy 
różniony przez WKKF, zdobywając 
nagrodę w postaci sprzętu sportowe­
go, a zarząd powiatowy ZSCh przy­
dzieli! zespołowi sprzęt do siatkówki.

KOPIEC LUDWIK

Unia Oświęcim 
rozwija 

współzawodnictwo 
OŚWIĘCIM. Apel piłkarzy „Unii" 

w Oświęcimiu nod adresem swych 
kolegów klubowych w sprawie po­
dejmowania zobowiązań z okazji III 
Światowego Zloiu Młodych Bojowni­
ków o Pokój nie pozostał bez echa. 
Pierwsi odpowiedzieli zwolennicy

remontować | oddać do użyt- 
bm, 4 kajaki (dwójki),

warsztacie l oddać do u- 
em sierpnia br. 4 nowe 

kajaki (dwójki); 31 wybudować w 
tym sezonie przystań kajakową z ga­
rażem na Solę w Oświęcimiu; 4| prze 
prowadzić przeszkolenie zawodniczy 12 
członków sekcji połączone ze zdoby 
ciem w sierpniu SPO; 51 przeprowa­
dzić akcję uświadamiającą. mająca 
na celu ppoularyzację sportów wod- 
nkowanle seansów filmowych o tema 
tyce morskiej, poprzedzanych krót­
kimi prelekcjami.

JBREITKOPF ALFONS

KATOWICE. — Deszcz doskonałych 
wyników towarzyszy! tegorocznym 
mistrzostwom lekkoatletycznym woj. 
katowickiego. Nie było niemal kon­
kurencji, w której by nie toczyła się 
zawzięta walka o czołowe pozycje, a 
w której efekcie sypały się jak z ro­
gu obfitości rezultaty, dowodzące, że 
lekkoatletyka na Śląsku weszła na 
właściwe tory rozwoju. Nie tylko bo­
wiem kadrowicze byli autorami owych 
dobrych wyników. Stały się one w 
wielu konkurencjach również udzia­
łem młodych zawodników.

Doskonalą formę wykazalt przede 
wszystkim: Kiszka I Kuźmicka. Pier­
wszy wyrównał w biegu na 100 m 
własny rekord Polski, wynoszący 10,5 

zatem w półfinale tego 
,1 sek. gorszy. Rezultat 
ly 3 stopery. Kuźmicka 
obydwu dnlac 

lom. Je| wyniki: 
na 60 ni, 12,6 sek. na 100 m

czoło tabeli tegorocznych rezultatów

Za tą parą wymienić należy nieza­
wodną Bregulankę w kuli, szybkiego, 
choć za bardzo eksploatowanego przez 
własny klub Gratkę oraz startulącego

Hoffmana.
Młode, a nowe twarze to: sprinter 

gliwickiej Stali, Hola|n, średniodystan 
sowiec Plewa, odkryty w tym roku 
w Biegach Narodowych Chromik z 
Zabrza oraz Waligórska z Bielska.

Wyniki techniczne: KOBIETY: 60 m:
1) Kuźmicka (Bud. Chorzówl 7,7 sek.,
2) Rzepczykówna (Ogn. Katowice) 8,3 
sek.: 100 m — 1) Kuźmicka 12,6 sok., 
2) Rzepczykówna 13,1 sek.; 200 m — 
1) Radziejówna (Bud. Chorzów) 28.6 
sek., 2) Ludwikowska (Górn. Czeladź) 
29,4 sek.; 500 m - 1| Waligórska (Kol. 
Bielsko) 1:25,2 min., 2) Brzózka (Sp. 
Katowice) 1:26,5 min.: 80 m pl. — 1) 
Pajerowa (Górn. Zabrze) 14.4 sek., 2) 
Orzelówna (Bud. Chorzów) 15,1 sek.;

— 1) Budowlani Chorzów 
i) Górnik Zabrze 54.9; 4x200 
Budowlani Chorzó

w doskonałej formie
min., 2) Kolejarz Bielsko 2:01,0 min;, 
skok w dal — 1) Kuźmicka 5,52 m, 2) 
Pajerowa 5,19 ni.; skok wzwyż — 1) 
Pajerowa 1,41 m, 2) Galusówna (Góm. 
Zabrze) 1,41 m; kula — 1) Bregulanka 
(Stal Kat.) 12,61 m, 2) Flakowicz (Stal 
Gliwice) 11,51 m : dysk — 1) Bregu­
lanka 32,13; 2) Flakowicz 31,30 m.; 
oszciep — 1) Szendzielorzówna (Unia 
Krywald) 34,57 m, 2) Pajerowa 29,50 
m, granat — 1) Szendzielorzówna 43,87 
m, 2) Mylasiakowa (Bud. Ch.) 39,94 m.

MĘZCZYZNI: 100 m — 1) Kiszka 
(Unia Krywałd) 10,5 sek., 2) Czajkow­
ski (Stal Gliwice) 11,3 sek , 200 m - 
1) Gralka (Gór. Zabrze) 22,6 sek., 2) 
Holajn (Stal Gliwice! 22,9 sok.: 400 m
— 1) Gralka 51,1 sek., 2) Halupka 
(Unia Krywald) 52,6 sek.; 800 m — 1) 
Plewa (Górn. Zabrze) 2:03,4 min.. 2) 
Nieroba (Stal) 2:03,5 min.: 1500 m — 
I) Szpara (Kol, Bielsko) 4:12,4 min., 2) 
Werner (Bud. Ćh.l 4:12,5 min.. 5090 m
— 1) Chromik IGórn. Zabrze) 16:12.4 
min., 2) Pala (Kol. Pszczyna) 16:14,2 
min.: 110 m pl. — 1) Wilczek (Unia 
Krywald) 16,4 sek., 2) Gralka 16,9 
sek.; 400 m pł. — 1) Gralka 60,3 sek.,

2) Piskorczyk (Ogn. Cieszyn! 62.9. 
4x100 m — 1) Unia Krywald 44,9 sek. 
2) Stal Katowice 45,8 sek., 4x400 m — 
1) Górnik Zabrza 3:37,2 min. 2) Unia 
Krywałd 3:39,2 min.; skok w dal — 
1) Kiszka 6,90 m, 2) Hoffman (Kol. 
Bielsko) 6,75 m; skok wzwyż — I) 
Konieczny (Stal Kat.) 1,72 m: trójskok
— 1) Hoffman 14,00 m, 2) Kuźmicki
(Bud. Ch.) 13,63 (poza konk. 13,71 m); 
łyczka — 1) Szendzielorz (Unia Kry- 
wald) 3,50 m; 2) Mucha W. (Górn. 
Czeladź) 3.40 m: kula — I) Praski 
(Górn. Zabrze) 13.86 m; 2) Będkowski 
(Wł. Sosn.) 12,55 m. dysk — 1) Pras­
ki 42,52 m, 2) Reuter (Górn. Mysło­
wice) 37 : oszczep — 1) Szen­
dzielorz m, 2) Kurek (Koi. Biel­
sko) 53,66 m; miot — 1) Kocot iKol. 
Tarn. Góry) 44,58 m, 2) Sobota (KoL 
Tarn. Góry) 42,67 m: granat — 1) 
Binko (Bud. Rog.) 70,10 m, 2) Górnic­
ki (Góm. Czeladź) 64,69 m,

punktacji zrzeszeniowel (konku- 
I kobieca łącznie) pier- 
ajął Gómik — 176 pkt.. 
nyml — 133 pkt , Unią

— 104 pkt. i Kolejarzem — 91 pkt.

a eh i
triumfują

Hennig 
w Elblągu

ELBLĄG, (tel. wł.) Podczas rozegra­
nych w Elblągu lekkoatletycznych mi­
strzostw woj. gdańskiego, padly 
dwa doskonale wyniki. Osiągnęli je: 
Mach w biegu na 200 m — 22,1 sek., 
oraz młoda Hennig w biegu na 60 m 
— 7,5 sek. Obydwa te wyniki są naj­
lepszymi w bieżącym sezonie. Z po­
zostałych rezultatów wymienić należy 

w biegu na 800 m — 
Mańkowskiego na 5.000 

. oraz rzut miotem 
- 46.45 m. W pchnię 
dyskiem zwyciężył, 

ść Łomowskiego, Krzy-

Wyniki: KOBIETY: 60 m — Hen­
nig (Spójnia) 7.5. 100 m — Modarów- 
na (Bud.) 12.9. 200 m — Bocianówna 
(Bud.) 27,4; 80 m p.pl. — Weber ISp.) 
15,1; wzwyż — Berg ISn.) 143, dysk
— Duchowna (Bud.) 29,12; oszczep — 
Kozłowska (Sp.) 25,35; granat — Ko­
złowska (Sp.) 40,25.

MĘŻCZYŹNI: 100 m — Mach II
(Bud.) 11,1; 200 m — Mach I! 22.1; 
800 m — Korban (Sp.) 1:57,0;
— Mańkowski (Bud ) 15:26,0: 
m — Mularczyk (Kol.) 37:01.0;
pl. — Krzyżanowski ISp.) 15,6; 400 m 
p. pł. — Kasprzycki (Sp.) 68,6: w dal 
_ Okoński (Bud) 6,55; trójskok — 
Grogul (Sp.) 12,40; tyczka - Krzesiń- 
skl (Sp.) 3,60; kulą — Krzyżanowski 
14.17; dysk — Krzyżanowski 4102; 
mtoł — Zieleniewski 46,45 ; 4x,100 m — 
Budowlani Gdańsk 44,8.

A’a takiej bieżni rozegrany został trijbój i pifcioMj o mistrzostwo 
Polski. Toteż prawdopodobnie na boisku w Łodzi lepiej czuliby «t« 
pływacy niż lekkoatleci, Walcząeyo zaszczytne tytuły mistrzowskie 

Fot. „Arsen"

Buhl 100 m. — 10,8
KRAKÓW, w pierwszym dniu mi- 

ódzklch Krakowa n»j- 
del (Ognl- 
4 M,n Buhl 

lowarzyszo- 
przebiegi >0,B i skoczył
dal 6,47, Dobraczyński (Kol.) w 

pchnięciu kulą osiągną! 19 m. 40 cm., 
a Dręglewicz (Og.) uzyskał w skoku 
wzwyż i 75. w konkurencjach kobie­
cych: Romańska (Gwardia) miała na 
6Ó m czas 7.9 w dysku Stachowicz 
(Wl.) uzyskała St m 78 cm., w kuli — 
Konlkówna 11.S7,

W drugim dniu wojewódzkich ml- 
trzostw lekkoatletycznych Krakowa 
wymienić należy wyniki: 8M m. Wi­
deł — 1:58.5. skok o tyczce — Jani­
szewski 3.90 i bieg 200 m. Buhl - 25.9.

W punktacji drużynowej w konku­
rencjach męskich zwyciężyło Ogniwo 

W konkurencjach kobiecych pterw- 
izę miejsce ujęło ZS Kole:ars i?ó.S

cywillzar.il
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Budowlani awansują na III miejsce 
CWKS i Górnik Radlin remisują

Motocykliści Węgier 
zdobyli »Grand Prix“ 

Budapesztu

Budowlani Chorzów — 
Gwardia Kraków 2:0 (0:0)

BUDOWLANI: Janik, Karmań- 
ski, Janduda, Grzywocz, Wieczo­
rek, Gajdzik, Glanc, Pistula. Ba­
rański, Spodzieja, Pilarek (Klimo­
wicz).

GWARDIA: Jurowicz, Dudek, 
Flanek, Legutko, Szczurek, Snob- 
kowski, Kotaba, Jaskowski, Ko­
hut, Gracz, Mordarski.

Pierwszą bramkę dla Budow­
lanych zdobył w 61 minucie po 
celnym podaniu Grzywocza — 
Spodzieja. Wynik dnia ustalił w 
64 minucie Pilarek, lokując piłkę 
główką w siatce gości. Zawody 
prowadził ob. Winiarski (Łódź). 
Widzów ok. 18.000.

Specyficzny system gry Gwar­
dii, tak odmienny od sposobu wal 
ki pozostałej stawki ligowej, nie 
zdał w tym meczu egzaminu. Nie 
miejsce tu rozwodzić się nad jego 
zaletami i wadami. Bywalcy boi­
skowi znają aż nadto dobrze na 
czym polega stosowana przez 
gwardzistów zasada.

Styl gry zeszłorocznego mistrza 
Polski, będący kombinacją rodzi­
mego WM z tzw. systemem bra­
zylijskim, może byłby i dobry... 
gdyby był poparty odpowiednią 
dozą kondycji. A tej brak było 
niemal wszystkim piłkarzom kra­
kowskiej jedenastki

Unaoczniło się to bardzo wy­
raźnie w tym spotkaniu, które od 
biegało poziomem od Codziennej 
szarzyzny ligowej. Budowlani od 
razu ruszyli z dużym impetem i 
do przerwy znacznie częściej 
..zgłaszali" się w pobliżu bramki 
Jurowicza, aniżeli kwintet ofen­
sywny przciwnika.

W drugiej części spotkania, w 
której padły zwycięskie bramki, 
wzmógł się jeszcze napór’chorzo- 
wian i było tylko kwestią clności 
strzałów — ile razy Jurowicz ska­
pituluje. W tym okresie zwycięz­
cy przypuścili istny 'zturm na sla 
bnące z każdą chwilą pozycje o- 
bronne Gwardii.

Atak chorzowian, prócz Barań­
skiego, nie przywiązywał naj­
mniejszej wagi do efektu optycz­
nego swych zagrań. Jedynie Ba­
rański wózkował czasem aż do 
znudzenia, powstrzymując raz po 
raz akcję swej drużyny.

Po zmianie pól „środkowy na­
pastnik" chorzowian częściowo 
wyzbył się tej stałej u niego ma­
niery i wtedy poczynania Budow­

lanych były jeszcze groźniejsze. 
Wszystkie piłki były stale kiero­
wane na Spodzieję, który dowiódł 
w tym meczu, że nawiązuje do 
wielkie chwil swojej kariery spor 
towej. Jedynie pech strzałowy u- 
niemożliwil mu zdobycie co naj­
mniej dwóch dalszych j>ramek.

Pomoc — najsilniejsza formacja 
Budowlanych — szczelnie zace­
mentowała, szczególnie po zmia­
nie pól, przejście na własne pole 
karne i wykazała dużo zrozumie­
nia w kontaktowaniu się z piątką 
napastników. Równie poprawnie 
zagrali obrońcy, a Janik właści­
wie nie miał, poza kilkoma mo­
mentami, okazji do wykazania, 
czy jest w formie, czy też nie.

Zespół Gwardii nie sprostał kon 
dycyjnie, a poza tym ustawienia 
pozycyjne obrony i pomocników 
stwarzały ustawicznie groźne „za­
burzenia" pod bramką Jurowicza. 
Dwójka obrony i boczni pomocni­
cy stali prawie w jednej linii. 
Przy lotnej grze Budowlanych, 
ten sposób rozstawienia niósł w 
sobie stałą zapowiedź utraty bram 
ki. Brakło bowiem asekuracji w 
chwili prostopadłego podania, po­
nieważ pole środkowe przy takich 
akcjach było hader często bez za­
bezpieczenia.

Doszła do tego niezwykle nerwo 
wa gra Jurowicza, który szczegół 
nie przy wybiegach zdradzał duże 
nieopanowanie i nie trzeba doda­
wać, że stwarzało to bardzo czę­
sto niebywałe zamieszanie w bez­
pośredniej bliskości pola bramko-

Szczurek spełniał rolę szóstego 
napastnika, a więc i tu skutkiem 
takiego sposobu walki powstawa­
ła luka bez asekuracji. Po kilku­
dziesięciu minutach wystąpiły, 
jak prawie w każdym spotkaniu, 
objawy zmęczenia i Szczurek ustą 
pił miejsca zapasowemu zawodni­
kowi.

Atak Gwardii rozpoczął spotka­
nie całkiem dobrze Z upływem je 
dnak czasu, kiedy linia pomocy 
dostarczała coraz mniej zdatnych 
do użytku piłek, rozmach tej 
względnie jeszcze najlepszej for­
macji Gwardii, osłabł a w końco­
wych kwadransach gra miała zu­
pełnie jednostronny charakter.

Atak krakowian miał w tym 
czasie, zaledwie 3 czy 4 udane 
akcje.

brońca Budziński. Do 13 min. 
spotkania oba zespoły grają ner­
wowo. Obustrone akcje rwą się 
w licznych sytuacjach podbram­
kowych. 13 min. przynosi pierw­
szą bramkę. Podanie Alszera 
przejmuje Tim i przytomnie wy­
korzystuje „sam na sam" z bram­
karzem Górnika, strzelając pod 
opprzeczkę.

W kilku minut później Górnik 
ma pierwszą sposobność do wy. 
równania. Notujemy efektowną 
główkę Wiśniewskiego, która mi­
ja jednak o centymetry słupek. W 
3 min. Bożek przejmuje dalekie 
podanie Warzechy i ostrym strza­
łem zdobywa pierwszą dla swych 
barw, i zarazem ostatnią bramkę

Po przerwie wymiana Warze­
chy na Węglorza powoduje po­
ważne zmiany w ataku Górnika 
Węglorz gra na prawym skrzydle, 
Szleger wchodzi na miejsce Wa­
rzechy, a Franke zajmuje pozycję 
prawego łącznika.

Górnicy w ciągu całej drugiej 
połowy spotkania mają druzgocą­
cą przewagę. Obrońcy chorzow.

skiej Unii, a przede wszystkim 
bramkarz Szymkowiak, pewnie i 
trzeba przyznać szczęśliwie roz- I 
bijają wszystkie ataki. Staran­
nie wypracowane przez Bożka, 
Szlgera czy Wiśniewskiego akcje 
marnują Węglorz i Franke.

Wypady Unii możemy policzyć 
na palcach. Tylko jeden z nich, 
zainicjowany przez Alszera mógł 
przynieść bramkę. Przez więk­
szość drugiej części spotkania, 
gra toczy się tylko na polu bram, 
kowym Unii. Na kilka minut 
przed końcem spotkania miejsce 
Bujaka zajmuje Morys. a kón- | 
tuzjowanego Szymkowiaka zastę­
puje Wyrobek. Wynik 1:1 nie’ule­
ga zmiana do końca spotkania.

W drużynie Górnika najlepiej 
zagrali: Ggrzegorzczyk. Wiśniew­
ski (szczególnie w pierwszej po­
łowie spotkania) i Szleger

W Unii, poza wyjątkowo dobrze 
dysponowanym w tym dniu bram 
karzem Szymkowiakiem, Suszczy- 
kie mi Alszerem trudno kogokol­
wiek wyróżnić.

Decyzje sędziego Mohyły nie 
zawsze znajdowały uznanie u ra. 
dlińskiej publiczności.

BUDAPESZT. Przy olbrzymim 
zainteresowaniu publiczności ro­
zegrano w dniu wczorajszym w 
Budapeszcie międzynarodowe za­
wody motocyklowe na szosie o 
wielką nagrodę Budapesztu, w 
kt:rej wzięła udział obok gospo­
darzy, Rumunów i zawodników 
NRD — ekipa najlepszych jeźdź­
ców polskich,

Zawody odbyły się na trudnej 
trasie Varosliget, długości 3200 m 
i zakończyły się sukcesem wspa­
niale jadących Węgrów, którzy 
we wszystkich kategoriach, 
oprócz 125 ccm, zajęli pierwsze 
miejsca. Najbardziej emocjonują­
cy bvł bieg kat. 350 oraz 500 ccm 
W 350 ccm (30 okrążeń) zwyciężył 
po zaciętej walce Szalkao (Wę­
gry) w czasie 55,41.4. przed swym 
rodakiem Kuruczem 55,48,4. Z Po­

laków Brun uplasował się do­
piero na szóstym miejscu w cza­
sie 57,074 a Jankowski i Bebenek, 
jadąc na dalszych pozycjach, 
wycofali się z wyścigu.

W kat. 500 ccm (30 okrążeń) 
zwyciężył Szubo Laszlo (Węgry) 
w czasie 54.43.0, przed Buescu 
(Rumunia) 54,57.3, oraz Szal- 
kayem (Węgry) 55,25,5.

Nasz reprezentant Jankowski 
startował również w kat. 125 ccm 
(10 okrążeń), jednak bez powo­
dzenia. Z powodu opóźnienia na 
starcie, pomimo dobrej jazdy, 
nie zdołał nawiązać kontaktu z 
czołówką, w której brylował 
świetnie jadący zawodnik NRD, 
Petruschke. wygrywając wyścig 
w bardzo dobrym czasie 21,16.5. 
Drugim był Węgier, Szado Nan-

Dobry wynik llwickiej
oraz porażka Stawczyka

Gwardia Szczecin — 
Kolejarz Warszawa 0:2 (0:1)

Bramki strzelili Wesołowski w 
pierwszej minucie i Strojny w 
pierwszej ‘minucie po przerwie. 
Sędziowali Przybysz, Łapczyński 
i Matuszewski (wszyscy Byd­
goszcz). Widzów ok. 15.000. Re­
kordowa ilość.

GWARDIA: Parżniewski, Bart­
czak, Stachecki, Stefanik, Sroka, 
Derdziński, (Boroń), Piątek, 
Opitz, Foryszewski, Skowroński, 
Wielfa.

KOLEJARZ: Eorucz, Wołosz, 
Jażnicki, Łabęda, Brzozowski, 
Szczawiński, Kobylański, Popio­
łek. Strojny, Szularz, Wesołowski.

Wieczne eksperymenty Gwardii 
w ustalaniu składu przynoszą jej 
więcej szkody niż korzyści. W 
meczu z Kolejarzem na odmianę 
Bartczak zagrał w obronie, a 
Wielgę przesunięto do ataku. Rów 
nież na pozycji pomocnika wy­
stąpił Derdziński. Jeżeli występ 
Bartczaka ze względu na jego 
pracowitość można uznać za za­
dawalający, o tyle Wielga żle czuł 
się w ataku i niczego szczegól­
nego nie pokazał, podobnie jak w 
pomocy Derdziński. Tego ostat­
niego zamienił po przerwie Bo­
roń, z winy którego padła druga

bramka. Przeszkodził on Parż- 
niewskiemu w schwytaniu piłki, 
co wykorzystał Strojny i przy­
pieczętował zwycięstwo gości.

Spotkanie Gwardia — Kolejarz 
było najsłabsze ze wszystkich 
dotychczasowych I-ligowych me­
czów rozegranych w Szczecinie, 
obydwie drużyny grały b. źle. 
Atak Gwardii zawodził w każdej 
sytuacji. Nie widziało się ani jed­
nego celnego podania, a bram­
karz Borucz, bardzo zresztą nie­
pewny, miał za cały czas meczu 
zaledwie 2—3 celniejsze strzały 
na bramkę.

Mimo, że Gwardia grała tak 
słabo, Kolejarze pozwolili jej 
utrzymywać inicjatywę, a przy 
końcu meczu dali się całkowicie 
zepchnąć do obrony.

Tuż po rozpoczęciu gry Kole­
jarz przeprowadził atak prawą 
stroną, piłka dostała się do We­
sołowskiego, który niespodziewa­
nie strzelił na bramkę. Zdezo­
rientowany Parżniewski nie był 
w stanie strzału obronić. Również 
druga bramka padła w pierwszej 
minucie po przerwie. Parzniew- 
ski z winy Bornnia wypuścił pił­
kę, a Strojny posłał ją do siatki.

Górnik Radlin — 
Unia Chorzów 1:1 (1:1)

GÓRNIK: Budny. Budziński, 
Pytlik. Zdrzałek, Grzegorzczyk, 
Kurzeja, Franke. Szleger. Bożek, 
Warzecha (Węglorz). Wiśniewski.

UNIA: Szymkowiak (Wyrobek), 
Bujak (Morys). Bomba, Suszczyk, 
Bartyla, Hajduk. Skorupa, Al­
szer, Pol, Tim | Kubicki.

Bramki strzelili: w lł min. Tim, 
w 37 min. — Bożek. Sędzia Mo. 
była z Krakowa. Widzów 5000.

Żużel w rybnickim cieszy się 
nie mniejszą popularnością niż pił 
ka nożna. Tym też tylko należy 
tłumaczyć, że atrakcyjne spotka­
nie Górnika z chorzowską Unią 
oglądało tylko. 5000 widzów,,

CWKS Warszawa *—
Włókniarz Łódź 0:0

WARSZAWA. Przodująca w ta 
beli drużyna wojskowych straci­
ła na własnym boisku jeden 
punkt remisując w bezbramko- 
wym spotkaniu z łódzkim Włók­
niarzem.

W pierwszej fazie meczu wszy­
stkie zagrania kończyły się nie­
celnymi podaniami i rzadko kie­
dy widzieliśmy składne przemy­
ślane akcje.

Nudę przerwał incydent ze Ste 
faniszynem w 25 minucie gry. 
Atak łódzki wywalczył rzut z ro­
gu i kiedy piłkę podawał Zyg- 
muncik — ktoś skierował ją tuż 
obok Stefaniszyna. Bramkarz 
wojskowych łapiąc piłkę zderzył 
sie z Gustowskim w wyniku cze­
go napastnik łódzki doznał cięż­
kiej kontuzji. Sędzia spotkania 
doszukał się w tym brutalnego 
faulu Stefaniszyna i usunął go z 
boiska.

Targi trwały zbyt długo, jak na 
ligową drużynę i kiedy wreszcie 
Stefaniszyn zszedł z boiska, pozy­
cję jego wbramce zajął Sąsiadek.

I tej sytuacji nie umiał jednak 
wykorzystać atak Włókniarzy, bo, 
czekając na powrót kontuzjowa­
nego Gustowskiego, łodzianie gra 
li w dziesięciu graczy. Po kilku 
minutach gry kierownictwo 
CWKS-u wycofało z boiska Po­
świata, a na jego miejsce, jako 
zawodnika do gry w polu skiero 
walo rezerewowego bramkarza 
Klaczka. Po przerwie Sąsiadek 
powrócił do ataku, a Klaczek sta 
nął w brmace.

Oba zespoły niewiele mogły 
zdziałać .Do przerwy notujemy 
tylko dwa rzuty wolne, bite przez 
Górskiego i doskonale sparowane 
przez Szczurzyńskicgo.

Po przerwie drużyna łódzka 
gra już w pełnym zestawieniu, 
wojskowi w dalszym ciągu w 
dziesiątkę. Nie przeszkadza to 
jednak wcale. Drużyna wojsko­

Pierwszych 45 minut gry wpraw 
dzie wynik remisowy, ale po kwa 
dransie drugiej połowy nie było 
już chyba nikogo na boisku ra­
dlińskim kto wątpiłby w wysokie 
zwycięstwo gospodarzy.

Stało się jednak inaczej. Wynik 
1:1 uzyskany do przerwy nie u- 
legł zmianie i Unia wywiozła z 
gorącego terenu radlińskiego je. 
den punkt.

W niedzielnym spotkaniu obie 
drużyny grały w nieco zmienio­
nych składach. W Unii zabrakło 
Cieślika i Jacka, w Górniku po 
raz pierwszy wystąpił miody o-

wa wykazuje lepsze przygotowa­
nie kondycyjne i mimo osłabie­
nia zespołu .nieco przyśpiesza 
tempo, mając więcej okazji do 
zdobycia bramki, niż w pierwszej 
połowie.

Cóż z tego, kiedy nawet Brajter nie 
potrafił celnie skierować pliki do 
biamkl dosłownie z odległości jedne­
go metra — przestrzeliwując ją wy­
soko ponad poprzeczkę.

Drużyna włókniarzy nie potrafiła 
również wykorzystać nielicznych sytu­
acji podbramkowych. Jedynie Hogen- 
dorf próbował strzelać z daleka, a in­
ni jego koledzy mijali się z piłkę jka 
nowicjusze piłkarscy.

Spotkanie zakończyło się połowicz­
nym sukcesem drużyny gości, mimo że 
CWKS był wyraźnie lepszym zespo­
łem. Drużyna Włókniarza jedyny jas­
ny punkt posiada w doskonałym 
bramkarzu — Szczurzyńsklm. Baran I 
Włodarczyk w obronie, a Urban l 
Wapiennik w pomocy" — fó jedyni za­
wodnicy Włókniarza, zasługujący na 
miano ligowych piłkarzy.

Na tle spotkania przed obozem pił­
karzy w AWF, który rozpoczyna się 

perspektywy. Trnerzy tego obozu mu- 

nrrvwróceniem formy większości po­
wołanych zawodników. Oprych. Są­
siadek, Brajter są w bardzo słabej 
formie. Szymborski w skandalicznej, 
a jedynie Szcznrzyńskl, częściowo 
Szczepański i Sobkowiak aktualną 
swola forma zasługują na zaliczenie 
Ich do czołówki piłkarzy.

Pod adresem reprezentacyjnego o- 
brońcy Sobkowiaka. mamy ledno tyl­

na boisku obowiązuje tego młodego 
zawodnika w znacznie większym za­
kresie, niż demonstruje on to na bo-

Sklady drużyn:
CWKS — Stefaniszyn (Klaczek). Sob 

kowiak, Polak, Szczepański. Zieliński. 
Oprych, Sąsiadek, Górski, Brajter, Po­
świat Olelnik.

WŁÓKNIARZ — Szczurzyński. Wło­
darczyk, Baran, Bomba, Urban, Wa­
piennik, Hogendorf, 7,vgmuncik, Szym­
borski, Gustowski, Gałecki.

Sędziował Wasilewski z Poznania.
Widzów 10.000,

WROCŁAW (tel. wł.) Podczas 
akademickich zawodów lekkoatle 
tycznych o mistrzostwo Polski, 
zanotowano szereg niespodzianek 
i dobrych wyników. Ilwicka z 
AWF przebiegła 100 m w czasie
12.4, to jest najlepszym powojen­
nym czasie. Emocjonujący prze­
bieg miał bieg na 10.000 m. Po­
czątkowo prowadził Hasior z Kra 
kowa. Po 5 km prowadzenie 
objął Józefowicz z Poznania, któ­
ry też wygrał bieg. Niespodzian­
ką była porażka Stawczyka w 
biegu na 100 m.

Wyniki: eliminacje 100 m ko­
biet: 1) Ilwicka (AWF) 12.4. 2)
Olejnik (Wrocław*)  13,1. 3) Klim­
czak (AWF) 13,2. Eliminacje w 
skoku w dal kobiet: 1) Ilwicka 
5,15, 2) Lesznerówna (Poznań)
543, 3) Kowalska (AWF) 4.91. 
Eliminacje biegu 100 m mężczyzn 
— 1) Wolnie wicz (Poznań) 10.8, 
2) Stawczyk (Poznań) 10,9, 3) Ko­
peć (AWF) 11,2. 4) Adamski (Poz­
nań) 11,2. Do finału zakwalifiko­
wali się: Wolniewicz, Stawczyk 
z Poznania, Zulewicz (Szczecin), 
Gutkowski (AWF), Falecko (Wro­
cław). Plichciński (Toruń).

400 m płotki finał — 1) Mauthe 
(AWF) 58,6, 2) Kopral (Gdańsk)
59.5, 3) Zelewski (Poznań) 59.5, 
800 m mężczyzn. Do finału za­
kwalifikowali się: Potrzebowski 
(Szczecin) 1.58,5, Lewandowski 
(Wrocław) 1,59,9, Krawczykiewicz 
(Gdańsk) 2,00,0, Szulik (Gliwice) 
2.00,4, Wrześnlak (Wrocław) 
2.00.9, Wawrzyniak (Poznań) 
2,01.8. , , .

10.000 tn. finał: 1) Józefowicz 
(Poznań) 34.50,8, 2) Hasior (Kra­
ków) 35.00,0. 3) Nowak (Poznań) 
35,04,0. Rzut młotem finał: 1)

Kaczmarek (Gdańsk) 37,96. 2)
Galewski (Sz.czecin) 36,61, 3) To­
maszewski (Szczecin) 33,57. Do 
finału w .skoku wzwyż zakwali­
fikowało się 16 zawodników, któ­
rzy przeszli wysokość 1,60.

W pływaniu rozegrano 4 kon­
kurencje żeńskie i męskie. Wy­
niki kobiet: 100 m dow. 1) Ziół­
kowska (AWF) 1,30.3, 2) Grabska 
(Łódź) 1,32,9, 3) Czlowiekowska
(Gdańsk) 1,36.4, 200 m klas. — 1) 
Wacikiewicz (Kraków) 3.40.6. 2) 
Opalanka (Poznań) 3.45.6. 3) Łu­
kaszczyk (Poznań) 3.56.0. Konku­
rencje męskie: 100 m dow. —1 
1) Jędrszczyk (Kraków) 1,09.3, 2) 
Nowak (Poznań) 1,104. 3) Rot­
kiewicz (AWF) 1,10,2. 200 m kjas. 
1) Żyznowski (Poznań) 3,09.4. 2) 
Fclburn (Warszawa) 3.12,1, 3) Ku- 
bosz (Kraków) 3,13,2.

Punktacja w pływaniu Poznan 
134 pkt., Kraków 101.5, AWF 75

SZYBOWNICZKA POLSKA 
USTANAWIA NOWY 
REKORD ŚWIATA

WARSZAWA. Pilotka Aeroklu­
bu warszawskiego Lucyna Wlazło 
dokonała na szybowcu typu „Mu­
cha" przelotu docclowo-powrot- 
nego na trasie Warszawa — 
Łódź — Warszawa, długości 250 
km. Start z lotniska warszaw­
skiego nastąpił o godz. 10.33. zrzu­
cenie meldunku nad lotniskiem 
w Łodzi o godz. 13.36. a lądowa­
nie w Warszawie o 17,10.

Rezultat osiągnięty przez Lu­
cynę Wlazło przewyższa dotych­
czasowy oficjalny rekord świato­
wy, należący do francuskiej szy- 
bowniczki Zuzanny Goar o 
46 km.

Gadz.ikiewlcz i Bemównn 
wygrywają wpław 

przez Szczecin

Ogniwo Kraków — 
Kolejarz Poznań 3:1 (2:0)

Unia Chorzów
Włókniarz Kraków

Gwardia Szczecin

TABELA I
CWKS
Ogniwo Kraków 
Budowlani Chorzów 
Gwardia Kraków 
Kolejarz W-wa 
Górnik Radlin

LIGI
13 18: 8 22:16 
13 17: 9 21:16 
13 16 t0 24:13 
13 16:10 18:10 
13 16:10 24:14 
13 15:11 2.3:17 
13 15:11 19:2) 
13 11:15 15:16 
13 10:16 23:22 
13 10:16 22:28 
13 9:17 12:17
13 3:23 8:41

SZCZECIN (tel. wł.) W Szcze­
cinie odbył się tradycyjny VI wy­
ścig pływacki wpław przez Szcze­
cin, zorganizowany przez miej­
scowe Ogniwo. Stał on pod ha­
słem „Sportowcy walczą o po­
kój — granica na Odrze i Nysie 
granicą pokoju". Wyścig wzbu­
dził duże zainteresowanie i zgro­
madził rekordową ilość startują­
cych 202 mężczyzn i 61 kobiet 
Wyścig odbywał się na Odrze. 
Kobiety: dystans 500 m — 1) 
Bemówna (Ogniwo Wrocław) 
10.32,2, 2) Fiałkowska (Gw. War­
szawa) 10.444, 3) Byszewska
(CWKS) 10,57,0. Juniorzy: dystans

500 m — 1) Lewicki (Stal Wro­
cław) 9,51.6, 2) Tuchołka (Spój­
nia Poznań) 9,53,9, 3) Włodar­
czyk (Gw. Szczecin) 9,58.2.

SENIORZY: dystans 1500 m — 
1) Gadzikiewicz (Ogn. Bytom) 
16,35,2, 2) Teadling (Stal Poznań) 
16,37,9, 3) Kociszewski (CWKS) 
16,43,1. 4) Jachnik (Stal Poznań) 
16,49,0. W punktacji ogólnej 
pierwsze miejsce zajął CWKS 90 
pkt., 2) Ogniwo Wrocław 104 pkt., 
3) Stal Poznań 138 pkt. Puchar 
przechodni ufundowany przez 
WKKF Szczecin znalazł się w 
rękach CWKS.

lo boiskach II ligi
I. GRUPA

Stal Poznań — Kolejarz Toruń 
2:0 (1:0).

Kolejarz Gdańsk —
* ’ (3:1)

Bydgoszcz
0OS7.CZ 6:1 

Gwardia
Słupsk 0:0 

Stal Wrocław — Budowlani Gdańsk 
2:1.
Stal Poznań 
Budowlani Gdańsk 
Koleiarz Toruń 
Gwardia Sluosk 
Stal Wrocław 
Gwardia Bydgoszcz 
Kolejarz Gdańsk 
Kolejarz Bydgoszcz

Gwardia

16
13
9

9

III. GRUPA
Stal Lipiny — Budowlani Opole 4:3 

(3:2)
Górnik Zabrze — Górnik Wałbrzych 

2:4 (0:1)
Stal Starachowice 

stochowa 2:1 (2:0). 
Górnik Wałbrzych 
Górnik Zabrze 
Górnik Bytom 
Stal Lipiny 
Budowlani Opole 
Stal Starachowice

— Ogniwo Cze-

10
9

7
7

Ogniwo Częstochowa 
OWKS Wrocław

10 17 29 11
10 13 25 10
9 12 21:10

10 11 20:18
10 10 20:17
10 10 11:29
10 3 13 27
9 2 11:28

II. GRUPA
Gwardia Riałystok — Gwardia War­

szawa 1:4 11:1)
Włókniarz Chodaków — Kolejarz 

Olsztyn 3:2 (2:1)
Włókniarz Radom — Włókniarz Wi­

IV. GRUPA
OWKS Kraków — Włókniarz Cheł-

Budowlani Przemyśl — Sta! Sosno­
wiec 1:2 (0:1)

Stal Dąbrową Górnicza — Gwardia
dzów 1:0 (0:0) 

OWKS Lublin —
wa 2:2 (2:1).
Gwardia Warszawa 
OWKS Lublin
Włókniarz Chodaków 
Snóinia Warszawa 
Włókniarz Widzew 
Koleiarz Olsztyn 
Włókniarz Radom 

Gwardia Białystok

Spójnia Warsza­

10 20 44: 9
10 13 25:15
10 12 23:19
10 11 20:26
10 10 2917
10 6 18:36
10 6 9'27

M) 3 12:36

Kielce 1:1 (1:1)
Górnik Knurów 

3:2 (1:0).
OWKS Kraków 
Stal Sosnowiec 
Górnik Knurów 
Ogniwo Tarnów 
Budowlani Przem.
Gwardia Kielce 
Włókniarz Chełmek
Stal Dąbrowę

- Ogniwo Tarnów

10 17 29: 5
10 18 23: 8
10 13 18:14
10 10 14:16
10 8 12:22
10 « 18:25
10 8 7:20
10 8 11:23

0OS7.CZ
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Pożyteczna akcja 
Włókniarza 
w Skoczowie

Boisko sportowe w Skoczowie na­
leżało do najlepiej wyposażonych 
obiektów sportowych Śląska Cleszyń 
’ ■ • •80. W czasie okupacji bouko zo-

P ero reorganizacja sportu doprowa­
dziła do tego, że powstał nowy klub 
— Włókniarz.

Po niespełna dwóch latach wydat- 
nr| pomocy Miejskiej Bady Narodo­
wej w Skoczowie i sportowców, zdo 
lano ogródzić boisko, a obok pło­
tu posadzono morwy, aby w póź­
niejszym czasie hodować jedwabniki 
z korzyścią dla klubu i Państwa. 
Ki-> główna ZS Włókniarz nie wy- 
odbudowe boiska. Sportowcy t dzia­
łacze miejscowego klubu przepra­
cowali przy odbudowie 1500 roboczo- 
godzin, co daje 4000 złotych oszczęd-

Dobre wyniki młodzieży 
Białogardu

BIAŁOGARD. Przeprowadzone w 
ub. tygodniu pierwsze Igrzyska .zkół 
średnich miasta dowiodły, że mło­
dzież Białogardu jest niezwykle uta­
lentowana i posiada wielkie możliwo 
ści rozwoju. Zawodniczka Hancel 
uzyskała na su i 200 m. czasy 0,4 I 
27.1 sek. Młynarczyk na im m. — 11,4 
sek. Dębicki na 400 m. - 55.7; Krup 
ka w skoku w dal 0.08 m. W Ogólnej 
punktacji wygrało liceum ogólno­
kształcące przed liceum mechanicz­
nym i szkolą zawodową.

STANKIEWICZ BOLESŁAW

Sprzęt to cenna rzecz
KATOWICE Kolo sportowe przy 

kop. ..wujek" założone zostało 1 6ty 
cznia br. i zaczęło sią pomyślnie roz 
wijać. Od kwietnia nastąpiło jednak 
zahamowanie pracy. Stało ale to na 
skutek stanowiska gospodarza koła 
oh. Szyba, który nie wywiązuje 
należycie te swych obowiązków, 
dany mu pod opiekę sprzęt nie jest 
należycie konserwowany i niszczy się 
Kostiumy, póśr pleśnieją,
buty | trampki czyszczone I
lówniet emu niszczę

konserwowa

treść
i forma szermierki

Każda dziedzina sportu posiada w 
lóżnych epokach swój specyficzny styl, 
którego piękno I skuteczność, zalety 
i wady, są zwykle gorąco dyskutowa­
ne przez jego zwolenników i znawców. 
Zjawisko to zachodzi też w szermier­
ce, w której nowe sposoby treningu 
i walki coraz bardziej dochodzą do

Szermierze „starej", t. zw. klasycz­
nej szkoły, odznaczali się b. dokład­
nym przygotowaniem technicznym 
zdobywanym dopiero po latach żmud­
nych ćwiczeń), sztucznością postawy 
szermierczej i ruchów, złożonością 
działań na polu walki 1 
wością. Szermierze ci i
często doniosłej roli taktyki 1 psycho­
logii walki.

ozenie, zdobyte na licznych zawodach 
krajowych i międzynarodowych — oto 
elementy wspaniałych sukcesów szer­
mierzy Węgier.

Szermierka w ZSRR

STALMACH BOLESŁAW

Tada główna Włókniarza powinna 
Więcej niż dotychczas, Interesować 
sie swym klubem w Skoczowie 1 
przeznaczyć pewną kwotą na dokoń­
czenie budowy jego boiska.

Csepel (Budapeszt) 
przegrał w Witkowicach 

1:3 (0:1)

Złe planowanie
RADOM. W niedzielę, 24 czerwca 

Radom obfitował w imprezy sporto­
we. J tak: do południa odbył sfę 
mecz piłkarski n ligi Gwardia 
(W-wa) — Włókniarz, mistrzostwa ko 
Isrski*  ZS Stall, zawody pływackie 
ó mistrz, klasy wojew.: Stal (Ostro­
wiec) — sial (Radom), zawody teni.o 

skl, a po południu — mecze statków 
ki i koszykówki z udziałem AZS-u 
(W-wa).

Zachodzi pytanie: czy nie za dużo 
nym miejscu? Organizatorzy matą 
wówczas dużo roboty, a publiczność 
znajduje sie w rozterce, bo me wie, 
którą imprezę wybrać.

W. ZARZYCKI

Boisko nasze przedstawia opłaka­
ny obraz. Kępki traw .kamienie, nie 
zdejmowanie siatek — oto codzienny 
prawie wygląd naszego boiska. Wszel 
kie upomnienia ze strony zarządu ko 
ła były bezskuteczne. Tak to wygtą 
da „działalność” naszego gospodarza.

Koto przy kop. „Wujek" ma wspa 
ntale perspektywy rozwoju. Opiekuje 
się nim i wspiera je cała załoga ko­
palni. Obecnie buduje się bieżnię lek 
koatletyczna i widownię. Czynnych 
jest 5 sekcji: piłkarska. siatkówki 
męskie) i żeńskiej, bokserska i ping­
pongowa. Juniorzy zdobyli pierwsze
py. Górze! powiodło się seniorom, 
którzy zajęli końcowe miejsce. Było 
to winą kierownika sekcji, ekspery­
mentującego stale z. ustalaniem skła 
du drużyny. Błąd swój kierownik 
zrozumiał | zmienił styl pracy. Ko­
lo Uczy 200 członków i obecnie przy 
stąpiło do zdobywania norm SPO.

NIKIEL ALOJZY

Korespondenci terenowi 
zapytują, dlaczego...?

.. mimo, te mija prawie półtora miesiąca od chwIH ukazania ile w 
Sporcie" mojej korespondencji w .prawie Jordanowskiej sali gfmnastycz-

Powiatowa Rada Narodowe w Myślenicach ale wyjalalla porunonel 
przeze mnie sprawy. Dotyczyła ona oddania sali gimnastycznej do użytku 
dopiero w roku 195511 Eiig.niutz Kucr.alak

Nowy styl walki
Obecnie w większości krajów daje 

się zauważyć nowy styl walki. Nowo­
cześni szermierz*  są bardzo ruchliwi. 
Postawa i ruchy ich są swobodne, na­
turalne; wielkie znaczenie posiada u 
nich walka o dobór odpowiedniej od­
ległości i momentu dla natarcia. Prze­
konano się bowiem, że nawet dosko­
nałego przeciwnika można trafić bar­
dzo prostym działaniem, wykonanym 
nieoczekiwanie i w odpowiednim mo­
mencie. tj. wtedy, kiedy przeciwnik 
nie spodziewał się ataku 1 Jego uwa­
ga była mniej skupiona.

Do krajów, w których szermierka 
przybrała najbardziej nowoczesna for­
my i gdzie najnowsze poglądy zyskały 
oficjalnie uznania, należą: Wągry, 
Polska i ZSRR.

W krajach kapitalistycznych, gdzi*  
wych. fiz. nie jest otoczone opieką 
państwa, gdzie aport nie korzysta z*  
zdobyczy neuki — fechmistrza, strze­
gąc zazdrośnie tajemnic swej szkoły, 
uczą „starej" szermierki, która często 
przeradza się w .ćwiczenia gimnastycz­
ne z bronią.

Jedną z cech klasycznej szermierki 
stanowi to, że pewna ruchy (postawa, 
wypad, cięcia! wykonywane są do­
kładnie w pewien ortodyksyjny spo­
sób, z pominięciem łkuteczności. eko­
nomii ruchów 1 podłoża anatomo-fizjo- 
logicznego.

Orędownikiem najbardziej nowocze­
snej szermierki w ZSRR jest znany 
trener I teoretyk W. Arkadlew. Twier. 
dzi on, że szermierka radziecka nie 
może podlegać jakimś abstrakcyjnym 
liniom, płaszczyznom 1 objętościom. 
Za piękne i celowe uznaje się to, co 
Jest proste, naturalne, skuteczne — 
ruchy, zgodne z zasadami biomecha- 
niki i świadczące o dobrym rozwoju 
fizycznym i psychicznym człowieka. 
sW Związku Radzieckim używa się 
klasycznej postawy szermierczej tylko 
w pierwszym, wstępnym okresie nau-

1 poprzedzony krokiem nożycowym. 
Istnieje dążność do używania zasłon 
„uogólni<y>ych" — broniących „za 
jednym źamachem” kilka odcinków 

cze| ręka uzbrojona nie zajrm je żad­
nego stałego określonego numerem 
położenia .ale znajduje się w ciągłym, 
trudnym do określenia, ruchu. Lewa 

pomagając w utrzymaniu równowagi. 
Trener bierze pod uwagę indywidual­
ne cechy psycho-flzyczna oraz zamiło-

Ogólnie można powiedzieć, źe w 
starej szermierce zatraca się celowość 
i praktyczność ćwiczeń, rozwija się 
kult formy z pominięciem treści. Ta­
ka szermierka jest odbiciem poglądów 
idealistycznych w sporcie. Nowa szer­
mierka jest odbiciem nowoczesnych.

VITKOWICE. w obecności 12.000 wi 
dzów, piłkarski ligowy zespól wegler 
ski Csepel uległ w międzynarodo­
wym spotkaniu zespołowi Sokol 
v'ZGK Vitkowlce 1:3 (8:1). Strzelcem 
bramek dla Vitkowlc był Blcan. Ho­
norową bramką dla Csepelu zdobył

Na zawodach był obecny zasłużo­
ny mistrz sportu i czołowy tenisista 
Związku Radzieckiego A. W. Tara-

nowoczesnej szermierki

... sekcja pływacka GKKF milczy
nr 37 „Sportu" z dnia 7 maja br. zamieszczony zoatal artykuł pt. 

„Dyplomatyka", omawiający .prawą dyplomów dla trenerów 1 instruktorów 
kursu unifikacyjnego, który odbył sią w maju roku ubiegłego w Zakopanem. 

Od dnia ukazania sią artykułu minęły prawie te dwa miesiące, a sekcja 
pływacka GKKF nie zareagowała na poruszone w nim aprawy. Kiedy jeden 
z działaczy sportowych informował tlą w czasie swego pobytu w Warszawie 
w sekcji pływackiej GKKF (świadkiem rozmowy był trener Wielirtski) kiedy 
uczestnicy wymienionego wyżej kursu unifikacyjnego otrzymają dyplomy 
— odpowiedziano mu, że kurs został zorganizowany przez PZP i uczestnicy 
kursu najprawdopodobniej dyplomów nie otrzymają.

Jak z tego wynika, o sprawio lej nikt nie myśli 1 nic sią w kierunku 
Jej załatwienia nie robi.

Sekretariat sportu GKKF winien zwrócić uwagą sekcji pływackiej GKKF, 
żeby jednak zajęła się tą sprawą, oraz Ją załatwiła, nie mówiąc już o tym 
że powinien pouczyć Jej sekretarza, iż odpowiedź na krytykę w prasie Jest 
Jego obowiązkiem. Władysław Zarzycki

Cechami nowoczesnej szermierki są 
natomiast:

1. Korzystanie z postępowej teorii 
wych. Hz., pedagogiki, anatomii, fizjo­
logii oraz psychologu w procesach 
nauczania szermierki, zaprawy t wal-

Olejnlszyn wygrał 
turnie*  klasyfikacyjny 

w Sopocie
SOPOT. W dalszym ciągu turnieju 

klasyfikacyjnego kadry tenisistów w 
w Sopocie nie obeszło się bez niespo­
dzianek. Przyczyną ich Jest przede 
wszystkta rażący brak regularności 
naszych młodych zawodników.

Licisa, Radzia, czy Kwiatka stać w 
Jednych spotkaniach na grę koncerto­
wą. zmuszają oni wówczas do kapi­
tulacji naszych najlepszych tenisi­
stów, Jednak już w dzień później gra­
ją o kleaę gorzej, nerwowo, przegry­
wają nieoczekiwanie z uważanymi za 
słabszych od nich zawodnikami. Tak 
było z Licisem, który sprawił niespo­
dziankę. wygrywając w pierwszym 
dniu turnieju w dwóch selach z Tto- 
czyńskim. Lieis jednak przegrał w 
dwa dni później po nieciekawej grze 
z mało znanym Kowalcrewsklm. 
Kwiatek wygrał gładko z Bratkiem 
odniósł cenne zwycięstwo w trzech se 
tach nad Niestroiem. ale przegrał w 
dwóch setach z Buchalikiem. notowa­
nym dotychczas na równi z poprzed­
nimi dwoma przeciwnikami Kwiatka. 
Radzio stoczył zaciętą walkę z Tlo- 
czyńskim. która skończyła się zwycię­
stwem rutynowanego Tloczyńskiego, 
przegrał w kompromitującym stosunku 
z Olejniszynem, a potem... wygrał w 
dwóch setach z Chytrowskim.

Brak regularności u młodych prze­
sądził wyniki sopockiego tumie|u na 
korzyść starszego pokolenia. Naile- 
piej spisuje sie Olejnlszyn (CWKS), 
który do niedzieli nie przegrał jesz­
cze ani jedheqo seta. Olejniszw gra 
bardzo precyzyjnie, wzmocnił swoje 
uderzenia, a przy tym doskonale wy­
trzymuje kondycyjnie trudne spotka­
nia. Nadspodziewanie dobrze ,wypadl 
katowiczanin Nlestrój, plasując się na 
drugim miejscu po zadętel walce z 
Piątkiem w swojej finałowej grupie.

Powróćmy jednak jeszcze do naszej 
młodzieży. Tym razem jednak będą 
to j>owa pochwały. Nasz tenisowy 
w rybek zrozumiał sens nowoczesnego 
fenisa. Wszyscy młodzi zawodnicy, 
bioracy udział w sopockim turnieju, 
grają tuż prawie zawsze ofensywnie, 
bardzo często chodzą do sialki, gdzie 
grają już zupełnie nieźle i to w ds- 
cydujących momentach.

Wyniki ostatnich spotkań grupo­
wych, rotegranych w ubiegły czwar­
tek: Piątek—DerupSkl 6:3, •:!, Chy­
trowski—Jelonek 6:8, 6:2, 6:2, Radzlo- 
Tomastewski (Poznań) 6:1, 1-.S, Licts- 
Kowalczewśkl 1:6, 5:7.

Wyniki spotkań finałowych GRU- 
FYI): Piątek—Buchalik 6:3, 6:2, Mą- 
tek-Niestró) 6:3, 5:7, 8:6, Piątek - 
Kwiatek 6:2, 6:3, Buchalik—Nlestró| 
6:4, 0:6, 2:6, Buchalik—Kwiatek 8:6, 
6:4. Nlestrój—Kwiatek 6:2, 3:6. 5:7.

Wynik spotkań DRUGIEJ GRUPY 
finałowej: Olejnlszyn — Chytrowski 
6:ś, 6:2, Ole|nlsźyn—Radzio 6:3, 6:1, 
Olejnlszyn—Tloczyńskl 8:6, 8:6, Chy­
trowski—Radzio 4:6, 5:7, Chylrowski- 
Tioczvńskl 0:6. 6:2, 6:2, Radzio—Tlo­
czyński 4:6, 6:4, 8:10.

cv po 1 zwycięstwie). W grupie dru­
giej 1) Oleiniszyn (bez porażki), 2)
Radzio, 3) Tloczyński, 4) Chytrowski 

Spotkanie finałowe Olejnlszyn —
Piątek przyniosło nieoczekiwany re­
zultat, bo Zwycięstwo Oleiniszyna. 
który tym samym zaiąl I miejsce w 
sopockim turnieju klasyfikacyjnym. 
Po pierwszym secie wygranym przez 
Piątka 9 7 dwa następne wygrał Olej- 
niszyn 9:7, 6:4. Spotkanie stało na

stwie Oęelniszyna zadecydowała lep­
sza kondycja.

W pozostałych spotkaniach niedziel­
nych Mrokowski pokonał Piotrowskie- 
oo 6:1, 6:4, a Licis zwyciężył Kwiatka

W arach podwólnych Piątek - Chy­
trowski wygrali z parą Kramćr - To­
maszewski 6:1. 6:3. 8:1, a Tloczyński. 
Óleiniszyń óókóńśli parę Radio. Kwia­
tek 6:2. 6:0 oraz MrokoWskiepo i Kor- 
neluka 6:4, 8:3.

Dokończenie turnieju nastąpi w 
dniu dzisiejszym..

Tak wlatnte wygląda atak rzutem (flesz). Widzimy go w wyko­
naniu mistrzyni iwiata, Ilony Elek w spotkaniu z Kwietniewską 

podczas meczu Polska — Węgry.

czanla. Później, każdy szermierz wy­
pracowuje sobie sam własną postawę, 
stosownie do swego temperamentu, 
budowy ciała i ulubionego sposobu 
walki. Przy nauczaniu wplata się już 
bardzo wcześnie do lekcji elementy 
taktyczne. Szermierze radzieccy da­
leko odbiegli od wzorów szermierki 
„klasycznej", rozwijając dużo nowych 
działań, nieznanych zupełnie w pod­
ręcznikach jak np. wypad
skokowy, noszeniem pięty
nogi zakrocznej, itp. Używane są 4 
rodzaje rzutów: startowy, bez prze­
biegania poza przeciwnika, skokowy

postępowych, materlalistycznych po­
glądów w dziedzinie kultury fizycznej.

Z punktu widzenia społecznego — 
szermierka w ZSRR i krajach demo­
kracji ludowych jest również znacznie 
wyższo od szermierki w krajach ka­
pitalistycznych, gdzie jest ona sportem 
elitarnym i ekskluzywnym, dostępnym 
przeważnie dla ludzi bogatych. U nas 
szermierka, jak wszystkie inne spor­
ty, jest dostępna dla każdego, posia­
da nową, wartościową treść, wycho­
wuje sportowców7 — szermierzy 
wszechstronnie, na ludzi sprawnych 
do pracy i obrony Ojczyzny.

Rekordy szybowcowe 
świata ustanawiają 

piloci ZSRR
Moskwa. Dla uczczenia Dnia Lot­

nictwa Związku Radzieckiego szybów 
nicy radzieccy ustanowili nowe re­
kordy kratowe I światowe. Pilot Ma 
ria Pitalcwa wykonała przelot doce­
lowy powrotny na trasie długości 
240 km. Przelot wykonany przez szy 
bownlczkę radziecka przewyższa o 38 
km. dotychczasowy rekord światowy 
należący do pilotki francuskiej Zu-

Wynlk lepszy od rekordu świata 
uzyskał również pilot Mielników w 
przelocie szybkościowym w trójką­
cie (100 km.) Mielników uzyska! śred 
r.ią szybkość 75 km. na godz., tj. o 
5.4 km.-godz. wiecej od rekordu śwla 
ta. należącego do szwajcarskeigo pl 
lota Mauera. Materiały dotyczące 
tych lotów zostały przesłane do Mię 
dzynarodowej Federacji Lotniczej 
(FAI) w celu zatwierdzenia tych wy­
ników Jako nowych rekordów śwla-

Zwycięstwo koszykarzy 
ZSRR w Finlandii

HELSINKI. Koszykarze radzieccy 
przebywający na przedłużonym tour­
nee w Finlandii rozegrali towarzy­
ski mecz w Turku, zwyciężając re­
prezentacje tego miasta wzmocnioną 
kilku zawodnikami z Helsinek. 87:41.

Łucznicze mistrzostwa 
Polski w Międzyzdrojach

SZCZECIN. XV mistrzostwa łucz­
nicze Polski odbędą się w dniach 
od 3 — 8 lipca w Międzyzdrojach 
przy udziale ponad 80-ciu najlep­
szych łuczników i łuczniczek zrze­
szeń sportowych.

2. Bogata technika nl*  jest celem 
sama w sobie, ale stanowi materiał 
dla taktycznego rozgrywanie walki.

3. Ważne znaczenie taktyki walki.
4. Dyaamlczność postawy szermier­

czej l atletyżm wspólczesnel szermier­
ki, wymagającej od zawodnika szyb­
kości, zręczności, wszechstronne! 
sprawności llzycznej, wytrzymałości, 
opanowania nerwowego 1 b. dużego 
wysiłku wolt.

5. Prostota 1 różnorodność działań.
Nowe, ludowa szermierka polska, 

korzystając podobnie, jak i inne gałę­
zie sportu, z troskliwej opieki Rządu 
i Partii, rozwija się obecnie coraz le­
piej. Rosną kadry młodych szermie­
rzy, podwyższa się ich poziom spor­
towy i ideowy. Nasi zawodnicy przy­
swoili sobie nowy, bardzo skuteczny, 
sposób walki, włączając do swego za­
sobu działań szermierczych wiele no­
wych pierwiastków, zalecanych albo 
wprowadzonych przez zasłużonego, 
pełnego oryginalnych pomysłów 1 spo­
strzeżeń, fechmistrza węgierskiego Ke- 
aeya. Należą do nich m. in. ślizg, 
pseudo-natarcie (atak węgierski), ukry­
te zwody („falsz-finty") 1 inne. Major 
Janos Kevey i czołowi trenerzy pol­
scy szczególny nacisk położyli na spo­
sób wykonania i stosowanie rzutów, 
zarówno w natarciu, jak i w odpowie­
dziach. Po ostatnim spotkaniu z mi­
strzami świata — znakomitymi Wę­
grami, możemy stwierdzić, że jeżćll 
chodzi o rauty — to Polacy górowali 
nad Węgrami. Nasi zawodnicy wyko- 

żej odległości i nieoczekiwanie. Rzu­
ty te. zwłaszcza odpowiedzi rzutem, 
były bardzo skuteczne.

Nie należy, oczywiście, wysnuwać 
wniosku, re walkę należy ograniczyć 
do tylko tego jednego elementu. Trak­
tując technikę jako podstawę dla tak­
tyki, należy dążyć do jej wzbogace­
nia, co utrudni przeciwnikowi rozpo­
znanie, planowanie I przanrowadzanie 
natarć, a nam da możność zaskocze-

Elementy 
sukcesów Węgier

Szermierze węgierscy, wielokrotni 
mistrzowie olimpijscy i świata w sza­
bli. zawdzięczają swóje powodzenie 
również nowoczesnemu i Opartemu na 
naukowych podstawach sposobowi wal 
ki. Ruchliwość I szybkość na plan­
szy, doskonała prace ńóg, duża od­
ległość, pozwalająca na wybór przćd- 
cięcia lub zasłony, krycie ręki przed 
podcięciami przeciwnika, mistrzowskie 
władanie szablą przy pomocy deli­
katnych ruchów palcami, częste łą­
czenie zasłony I odpowiedzi w ledną 
szybką calóść Oraz olbrzymie dóświąd-

48 szermierzy na starcie 
ogólnopolskiego turnieju 

w Piotrowicach
PIOTROWICE. Turniej klasy­

fikacyjny w szpadzie zgromadził 
48 zawodników. Walki siały na 
dobrym poziomie, a młodzież 
wyeliminowała kilku doskona­
łych szermierzy. Już w elimina­
cjach odpadł olimpijczyk Lasków 
ski. wicemistrz Polski Zawadzki, 
w ćwierćfinale Przezdziecki, Ku­
liński i inni.
Ślązak Tlappa. Waligórski z Wro 
cławja, Holli, Pawłowski i Piąt­
kowski są już dzisiaj dobrymi 
szpadzistami. Dla uczczenia III 
Światowego Zlotu Młodych Bo-, 
jowników o Pokój starzy zawod­
nicy objęli opiekę nad najzdol­
niejszymi młodzikami. Zobowią­
zania podjęli dr. Nawrocki. So- 
bik, Franz, Wójcicki 1 Ostanko- 
wicz.

Po eliminacjach i ćwierćfina­
łach wyłoniono 16 najlepszych. 
Do walk finałowych zakwalifi­
kowali się: Sobik, Nawrocki i 
Rydz (Stal Katowice). Borucki 
i Białecki (Górnik Katowice), 
Tlappa i Franz (Stal Gliwice), z 
Krakowa. Czajkowski. Mroczek. 
Sołtan i Krzywiecki (Budowlani) 
Holli. Grodner i Pawłowski 
(Ogniwo Warszawa), Trzebuchow 
ski (Gwardia Szczecin) i Ostan- 
kówicz (Stal Wrocław).

Koło sportowe Górnika przy 
piotrowickiej fabryce maszyn po 
kazało, jak należy organizować 
zawody. W wspaniale udekoro­
wanej salj nie brakło transpa. 
rentów o hasłach III światowego 
Zlotu Młodzieży, barw wszyst­
kich zrzeszeń, a przemówienia 
nacechowane były wolą walki o 
pokój i socjalizm.

Finały turnieju klasyfikacyjnego w 
szpadzie odbyły się późnym wieczo­
rem I zakończyły się zwycięstwem 
Franca (Stal Gliwice) — 6 zwc„ przed 
Pawłowskim (Ogniwo Warszawa) — 
5 zwyc. Dalsze mieisca zajęli: 3) Krzy 
wleckt (Bud. Kraków) — 4 zwyc., 4) 
Rydz (Stal Katowice) — 4 zwyc., 5)

Holly (Ogniwo Warszawa) — 3, 6) 
Ostańkowlcz (Stal Wroclaw) — 3, 7) 
Sołtan (Bud. Kraków) — 5. 8] Borucki 
(Górnik Katowice) — 0 zwyc.

Sędziowanie spoczywające w rękach 
Szemplińsklego (Warszawa), Czyplón- 
ki (Katowice) i Popiela (Wrocław), bez 
zarzutu. Zainteresowanie turniejem 
olbrzymie.
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Kajakowe mistrzostwa 
Polski w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. Na torze regatowym 
w Łęgowle — Brdy Ujściu w Bydgo­
szczy odbędę się w dniach 7 i 8 lip 
Ca br. XIII kajakowe mistrzostwa 
Polski seniorów. Organizacją mi­
strzostw powierzono WKKF-owl w 
Bydgoszczy.

Jeliński 
przewodniczącym rsekcjl 

kajakowej GKKF
WARSZAWA. Powołana do życia 

sekcja kajakowa GKKF na swym 
pierwszym plenum ukonstytuowała 
Sią następująco: przewodniczący — 
St. Jeliński, wiceprzewodniczący: — 
sprawy kult. - oświatowe J. Kwil 
men. sprawy sportowe — W. Kop­
czyński, zastępca sekretarza — T. Ma 
lek. członkowie: — Alker, Fotwarcz 
ny. Nowak, Mądrzak, Mśkowskl, Le 
wandowskl, Pawllezek, Wirskl, Ra­
tajczak I Paczkowski.

ZS Górnik bez straty punktów 
w lidze żużlowej

GÓRNIK — UNIA 28:25 PKT.
RYBNIK (tel. wl.) Spotkanie 

o mistrzostwo ligi żużlowej po­
między zeszłorocznym mistrzem 
— Unią, a wicemistrzem — Gór­
nikiem, zakończyło się ciężko wy 
wałczonym zwycięstwem górni­
ków 28:25 pkt. Tym samym Gór 
Uik stał się głównym kandyda­
tem na tegorocznego mistrza 
Polski.

W ostatnim biegu zawodnicy 
Unii: Będke i Malinowski wsku­
tek zderzenia wycofali się i to 
głównie Stało się przyczyną po­
rażki ich barw.

Najlepszy czas dnia uzyskał 
Olejniczak 1:23 sek.

Punkty dla ZS Górnik zdoby­
li: Spyra i Dziura Po 8, Draga 
i Baron po 4, Wieczorek 3. Na­
wrocki 2; dla ZS Unia — Olejni­
czak 9. Glapiak 8. Woźniak i Ma 
linowrtki po 3. PrzybyPki 1.

Widzów 20.000.
STAŁ — SPÓJNIA 39:14

WROCŁAW, (tel. wł.) Mecz żużlowy 
o mistrzostwo I ligi przyniósł zwycię­
stwo Stali nad Spójnią 39 — 14 . U 
zwycięzców wyróżnili się Maciejew­
ski i Rejek u pokonanych Kapsla. 
Punkty dla Stali zdobyli Maciejewski 
i Rejek po 9. Pawlak i Włoch po 6, 
Rataj 5, Szpitalniak 4, dia Spójni Ka­
pała 5, Płocicki 3, Kosierb, Szyter i 
Federowicz po 2.

GWARDIA _ KOLEJARZ 38:18
RAWICZ (teł. wł.) Na stadionie 

miejscowego Kolejarza odbył się 
n-.ecz o mistrzostwo ligi żużlowej, 
który zakończył się zwycięstwem 
Gwardii w stosunku 38:18 pkt.

CWKS — WŁÓKNIARZ 35:18
LUBLIN (tel. wł.) Zwycięzcami po­

szczególnych biegów byli: Suchecki 
(CWKS), Karnowski (WŁ). Poukart 
(CWKS). Karnowski (wi.>, Suchecki 
(CWKS). Krakowiak (CWKS). Suche­
cki (CWKS). Poukart (CWKS) I La­
skowski (WL).

Najlepsre cresy wyścigów! 1) Kar­
nowski 1,26,0; 2) Suchecki 1,27,6.

OGNIWO — BUDOWLANI 29:22
BYTOM. — Spotkanie o mistrzostwo 

ligi żużlowej. Oczekiwany z olbrzymim 
zainteresowaniem pojedynek Szwćn- 
drowskiego z Zenderowsklm zakońł 
czył się zwycięstwem młodego repre­
zentanta Ogniwa. Zenderowśki w o- 
statnim biegu uległ wypadkowi, na 
szczęście niegroźnemu.

Gorzej powiodło sie Owczarkowi, 
który złamał nogę i został odwiezio­
ny do szpitala.

CWKS 
Ogniwo 
Budowlani 
Kolejarz 
Włókniarz 
Spójnia

3
3
3

6 
4
4
4

3 4

2
3
2

Wyścig motocyklowy 
w Krakowie

KRAKÓW (tel. wł.) W wyścigu 
motocyklowym na trawie uzyska­
no następujące wyniki: w klasie 
do 130 ccm: 1) Olszówka (Wł. 
Kraków) 14,41; w ki. Wo 250 ccm 
— 1) Kanas (OWKS) Kraków) 
13,10; w kl. do 500 ccm — 1) Ję- 
kot (Gw. Kraków) 14,38. W moto. 
cyklaeh z wózkami — 1) Kuryło 
A. (Unia Kraków) 8,22.

W biegu finałowym z wyrów­
naniem: 1) Kanas (OWKS Kra. 
ków) 7,27.

JtTNlORZY POZNAŃSKIEJ STALI 
MISTRZEM PIŁKARSKIM OKRĘGU 

POZNAŃ (tel. wl) Rewanżowe fi­
nałowe spotkanie piłkąwkie o mi­
strzostwo jun'orów pomiędzy Siała, 
a Kolejarzem Poznań, zakończyło się 
wysokim zwycięstwem stan s:q (3:0).
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Rozważania o kondycji sędziów piłkarskich
Arbiter. wyznaczony do prowadze­

nia mistrzowskich zawodów piłkar­
skich winien punktualnie wyjść na 
boisko. Obojętnie, czy na stadionie 
odbywa się jeszcze przedmecz, czy 
stadion wykorzystany jest dla innych 
celów. Spotkania pierwszei ligi roz­
poczynają się i tak o bardzo późnej 
godzinie (niestety, sekcja piłki nożnej 
GKKF nie unormwałą dotąd tej spra­

ne nie wpływa ‘na życzliwe przytęcie 
go przez widownię. Prowadzący spot­
kania piłkarskie powinni tym bardziej 
przestrzegać punktualności. gdvż ma­
ją to wyraźnie nakazane w Uutruk-

Poziom gry . naszych piłkarzy został 
Już iak obszernie opisany, ujęty w 
tak licznych wypowiedziach, utrzy­
manych na ogół w tonie minorowym, 
że trudno naprawdę dorzucić coś kon­
kretnego w tej sprawie. W jednym 
jednak byli prawie wszyscy zgodni — 
podkreślali dobrą kondycję polskich 
ząwodnjków. Rezultatem powiększortej 
sprawności fizycznej jest przyspiesze­
nie tempa gry. Wraz z tym trójki sę­
dziowskie stanęły przed nowymi za­
daniami — przede wszystkim dbałości 
o własną kondycję, aby w pełni sił

Bałaganik
Zdawałoby się, że ustalenie 

co do jakiegoś meczu piłkar­
skiego, gdzie on ma się odbyć 
i kto ma na nim sędziować, 
nie powinno chyba sprawiać 
odnośnym władzom piłkar­
skim żadnych specjalnych 
trudności.

Okazuje się jednak, że cza­
sami sprawia. M. in. sprawiło 
to dość pokaźną trudność s.ek- 
cji piłkarskiej krakowskiego 
WKKF, kiedy miała ona wy­
znaczyć miejsce rozgrywki po­
między Włókniarzem z Trzebi­
ni, a Stalą z Olkusza. Wyzna­
czyła Olkusz, mimo, że po roz­
grywkach pierwszej rundy, 
mecz właściwie powinien był 
się odbyć w Trzebini.

— No ale do Olkusza na ów 
mecz (w dniu 24 maja) nie 

, przybył żaden sędzia, ani 
przedstawiciel krakowskich 
władz sportowych, natomiast 
zarówno sędzia jak i ów przed 
stawiciel przybyli w tym dniu 
do Trzebini, tak jak to było 
przewidziane w terminarzu 
rozgrywek. Jednym słowem 
powstał mały' bałaganik. Sę­
dzia, tu, a drużyny gdzie in­
dziej.

— Trudno — ktoś by na to 
powiedział — stało się.

Tak też sobie powiedziały t 
obie drużyny, mimo to jednak 
brak sędziego wywołał w re­
zultacie dosyć fatalne następ­
stwa. Mianowicie obie druży­
ny, wobec nieprzybycia sędzie­
go, aby uniknąć' kłopotów ze 
zwrotem biletbw itd., zgodziły 
się rozegrać zawody jako towa 
rzyskie, co ujęto w małym pro 
tokóle na zwykłej kartce pa­
pieru — z braku odpowiednie­
go formularza.

Ale nie zawsze zawody to­
warzyskie są towarzyskimi, to 
znaczy w sensie towarzyskich 
manier i zachowania się. Nie­
stety, ta prawda wyszła na 
jaw również i vz Olkuszu.

Według bowiem relacji na­
ocznych świadków mecz miał 
przebieg raczej dość ponury. 
M. in., jak czytamy w liście, 
działo się tam tak:

„Wskutek kompletnego bra­
ku arbitra zawody te prowa­
dził b. zawodnik „Stali" (Jak 
się nawet okazało zawieszony 
do dn. 27 maja), który doslo- 

Śladem naszych interwencji
Zarząd główny Akademickiego Zrzeszenia 

Sportowego wyjaśnia na naszą interwencję 
w sprawie artykułu „Sekcja godna opieki" (nr 47):
W roku ubiegłym AZS dyspo 

nowało tylko 1 obozem sporto­
wym — żeglarskim — na ogólną 
ilość miejsc 360. W roku obec­
nym. dysponuje 528 miejscami 
na letnich obozach sportowych 
(w tym: 160 —żeglarski). Zmniej 
6?enie ogólnej ilości miejsc na 
obozje żeglarskim wynika z ko­
nieczności przeszkolenia, w ra­
mach obozów, aktywu sportowe­
go innych dyscyplin sportu, zwią 
zanych z zasadnicza pracą koła 
i realizacją SPO. Ilość miejsc 
jest zależna od rozdziału w ra­
mach letnich wczasów studen­
ckich.

Środowisko Gliwice ma zapla­
nowane w br. 38 miejsc — w po 
równaniu z 21 w r ub. Poza 
tym, dla umożliwienia doszkala­
nia w żeglarstwie śródlądo­
wym. w br.. środowisko Gliwice 
otrzymało 9 miejsc na tygodnio­
wych rejsach stażowych (jeziora 
mazurskie), organizowanych w.

móc „urzędować" w ciągu 90 minut
Często widzimy sędziów o dość du­

żej tuszy, z trudem nadążających za 
szybką zmianą sytuacji. Przy druży­
nach lotnych, stosujących grę prosto­
padłą, opartą na długich podaniach, 
tracą oni przegląd wydarzeń — popeł­
niają omyłki, mimo pomocy sędziów 
bocznych.

Sędziowie piłkarscy muszą pomyśleć 
o zaprawie fizycznej. Naturalnie, nie 
wysuwamy postulatu, by arbiter pił­
karski poświęcał tyle czasu na ćwi­
czenia, ile piłkarz pierwszo — czy 
drugoligowy. Jednakże chcemy wi­
dzieć arbitrów, którzy bez większego 
wysiłku sprostają podjętym 
kom. Bo w miarę upływu la 

gimnastykuje chociażby pr 

się po rozległym boisku, mi 
stko pod kontrolą, dostrzec uchybienia 
piłkarzy.

Spotkanie ligowe, Ogni 
Gwardia Szczecin, nie by 
prowadzenia. Sędzia, kierujący 
czem, nie szel młodości. Co
innego jei 
szczał się

skloroni spotkam

jego niedyspozycji, 
nicy naruszają pr

wnle był dwunastym graczem 
tej drużyny, a gdy zaszła po­
trzeba, przedłużył on o kilka 
minut zawody, dyktując za wy 
raźnie nastrzeloną rękę rzut 
karny".

Jak tam było z tym sędzio­
waniem, to było, ale co gorsza, 
nie obeszło się na owym „to­
warzyskim" spotkaniu bez nie- 
towarzyskich rękoczynów, w 
których według relacji:

„wzięli udział nawet porząd­
kowi, a im przyszedł z pomo­
cą bramkarz Stali kopiąc 1 bl- 
jąc (tak w pobliżu bramki, jak 
i poza nią) dwóch członków za 
rządu Włókniarza".

Ńa dobitek tego wszystkie­
go drużyna Włókniarza, nie 
chcąc uznać przedłużenia cza­
su gry przez „sędziego" zeszła 
z boiska, zaś później kasjer 
Stali ulotnił się wraz z kasą, 
wprawdzie nie w celach defra­
udacji, ale w celu niedopusz­
czenia do jej podziału między 
obie drużyny. Kierownicy Włó 
kniarza interweniowali wpraw 
dzie kilkakrotnie w tej spra­
wie u członków zarządu Stall, 
alb ci wzruszali na to ramio­
nami. Zresztą, jak kasy nie by 
ło, to i tak owe interwencje 
miały charakter czysto teore­
tyczny.

Koniec końców mecz „towa­
rzyski" stał się pożałowania 
godną kopaniną, która obie 
strony rozgoryczyła i zdaje się 
nie przyczyni się wcale do „u- 
trwalenia" przyjaznych stosun 
ków między tymi klubami.

Wszystko oczywiście na sku­
tek tego, że sędzia i przedstawi 
ciel władz sportowych poje­
chali do Trzebini, a drużyny 
do Olkusza. Inna rzecz, że nic 
nam nie daje pewności, iż gdy 
by mecz był w Trzebini, to sę­
dziowie znowu nie zostaliby 
wysłani do Olkusza, w każdym 
razie wypada stwierdzić, że ta­
ki bałaganik wytworzony w 
tym wpadku przez sekcję pił­
karską krakowskiego WKKF 
nie bardzo się przyczynił do 
podniesienia poziomu i dalszej 
propagandy naszego sportu pił 
karskiego.

Z tego więc rodzaju bałaga- 
nikiem, a także i z tego rodza­
ju „meczami" trzeba już raz 
na zawsze skończyć.

W

zamian za uszczuplenie miejsca 
na obozie żeglarskim.

Odnośnie zaopatrzenia sekcji 
gliwickiej w sprzęt wyjaśnia­
my, że 12. 6. 51 r. została wysla 
na z Warszawy łódź klasy H do 
Gliwic, o przydziale której sek­
cja była powiadomiona. Łącznie 
z jednostkami AZS Kraków, że­
glarze AZS będą mieli w tym 
roku do dyspozycji 6 jednostek 
żeglarskich na jeziorze Pogoria.

Zarząd główny AZS przywią­
zuje wielką wagę do rozwoju 
studenckiego sportu żeglarskie­
go czego dowodem jest udział 
i sukcesy odnoszone przez żeg­

larzy AZS w skali ogólnokrajo­
wej.
p.o. Kier. Wydz. Organizacyjne­
go.

(Mieczysław Rudziński)
za. Kier. Wydz. Sportowego

(Kazimierz Szalkowski)

U pięściarzy, tracących limit wagi, 
nazywa się to fachowo „nadwaga". 
Ob. Markiewicz z Zielonej Góry miał 
Jednak, jeżeii zapożyczymy słowo z 
terminologii bokserskiej, nadwagę co 
najmniej do sześcianu. Brak rutyny, 
pokaźna tusza i wynikająca z lego 
mierna kondycja złożyły się na to, że 
występ tego sędziego byt nieudany. 
Częste rozmowy z kapitanami drużyn 
w chwilach najmniej po temu wskaza­
nych, przyczyniły się do zmniejszenia 
Jego autorytetu.

Reasumując — typowy przykład sę­
dziego, nie starającego się o uzyskanie

Senior arbitrów krakowskich A. 
Rutkowski należy obok A. Cobera 
(Śląsk) do cieszących sie najwięk­
szym autorytetem sędziów wśród 
tysięcznych rzesz piłkarzy i zwo­

lenników piłkarstwa.
Fot. Archiwum

tak niezbędnej kondycji, dlatego w 
znikomej tylko mierze zdolnego do 
prowadzenia zawodów.

Na wszelkich kursach, mających 
podnieść umiejętności sędziów, wszy­
scy uczestnicy dają dowody świetnej 
znajomości przepisów piłkarskich ... 
teoretycznie. Na boisku, w ogniu wal­
ki, nie zawsze umieją trafnie zasto­
sować zasób wiedzy, częstokroć źle 
oceniając rozmaite przekroczenia. Naj­
częściej ten brak w praktycznym 
wprowadzeniu w życie przyswojonej 
sobie starannie litanii paragrafów pił­
karskich, polega na kiepskiej ocenie 

irzerywaniu gry, kiedy atako- 
nieprzepi utrzymuje się

Sędzia Kukucki
czerpu kapitanów drużyn Ostrowii 

i Kolejarza Toruń.
Fot. Archiwum

przy piłce, uwidacznia się w opacznej 
interpretacji „spalonego". Pomimo 
znajomości przedmiotu, prowadzący 
zawody wydają sprzeczne z duchem 
przepisów orzeczenia.

RozFczne komentarze, ukazujące się 

władz piłkarskich, starają się zaradzić 
takiemu „sposobowi" sędziowania. 
Jednakże wicie sędziów dalej prze­
rywa grę. mimo, że atakowany nie­
prawidłowo gracz nie utracił kontak­
tu z piłką i znalazł się w sytuacji do­
godnej do uzyskania bramki. Podyk­
towany rzut wolny nie stanowi „rów­
noważnika", dla skrzywdzonej druży­
ny. Nim się „ustawi" mur, zmienił się 
już zupełnie obraz sytuacyjny meczu 
i rzadko pada bramka, w której zdo-

w województwie olsztyńskim
Sympatycy olsztyńskich drużyn zbyt 

często stwierdzają smutny fakt — po­
rażkę swoich pupilów. Odniesione od 
czasu do czasu sporadyczne zwycię­
stwo miejscowego zespołu nie może 
zmienić istniejącego sianu rzeczy — 
słabego poziomu olsztyńskiego sportu 
wyczynowego. Można bez przesady 
stwierdzić, że na przestrzeni ostatnich 
dwóch lat poziom jego nie podniósł

Przyczyna tego jest prosta. W skła­
dach czołowych drużyn piłkarskich czy 
bokserskich nie widzimy od dawna 
poważnych zmian. Na boiskach i rin­
gach spotykamy te same twarze, mi­
mo iż wiek niektórych graczy mówi 
wyraźnie, że należało by raczej swoją 
karierę zawodnika odstąpić mło­
dzieży 1 poświęcić się pracy instruk­
torskiej i trenerskiej, niż zbierać w 
dalszym ciągu wątpliwe laury w cza­
sie zawodów.

Lepiej jest nieco na odcinku lekko­
atletyki. lecz tu zapał młodzieży tłu­
miony iest orzez dziwna nieruchliwość

byciu przeszkodził właśnie uprzednio

W przepisie o spalonym, najistot­
niejsze jest odróżnienie chwili poda­
nia pliki od jej przejęcia. I tu sędzio­
wie dopuszczają się częstych uchy­
bień. Inna rzecz, że niejednokrotnie 
sygnały bocznych wprowadzają w 
błąd głównego arbitra. Przedwczesne 
„doniesienia" sędziów liniowych, gdy 
piłka nie została jeszcze podana, lub 
czasem wysłana na lewe skrzydło 
(wtedy przecież prawoskrzydłowy 
lako nie biorący udziału w grze, nie 
jest spalony) wprowadzają niemałe, 
zamieszanie w tok pracy sędziego 
alównego. Dochodzi do tego jeszcze

ę sędziego (nie po przekątni 
ieustalenie z bocznymi cało

Włókniarz Kr. Ogniwo Byt. 1:0 (0:0)
WŁÓKNIARZ: Rybnicki, Jodłowski. 

Plekulskl (Konopelski), Górecki, Lasle-
Icz, Bieniek, Parpan II, Gromotka, 
owak. Bożek. Gla|car.
OGNIWO: Skromny. Kubiak. Cl- 

choń, Lelonek, Grochowski. Strzewl- 
czek. Cehellk, Kulawik ICzyplonka), 
Moskocz. Wieczorek, Wiśniewski.

Zwycięską bramkę zdobył w 70 min. 
Bożek. Sędzia Naporski (Łódź) wyka­
zał zupełny brak orientacji w ocenie 
gry faul. Widzów około 8.000 tysięcy.

Przed niedawnym czasem Włóknia­
rze ulegli bytomskim piłkarzom 0:3. 
Wtedy przeważali zwycięzcy 1 Ich suk­
ces nie wzbudził najmniejszych za­
strzeżeń. W meczu rewanżowym wy­
starczyła zupełnie mała poprawa for­
my linii „obronnych" krakowian, by

Włókniarz Łódź 
Budowlani Chorzów O:f (0:0)

Było już zupełnie ciemno, 
gdy sędzia Frączkowski z Wroc 
ławia odgwizdał zokończenje me 
czu. Na wałach miejsc stojących 
płonęły ogniska a w ich blasku 
trochę niesamowity widok spra­
wiała gorączkowa walka dwu ze 
społów, z których jeden ambit­
nie bronił zwycięstwa, a drugi 
zwigorem ale bez planu i chao­

tycznie atakował.
W pamięci widzów zostaną za 

pewne tylko optyczne efekty 
przypadkowej dekoracji, gdyż są 
one jedynymi szczegółami, god­
nymi zapamiętania. Same zawo 
dy stały na słabiutkim poziomie. 
Ponad dopuszczalną granicę za. 
wiodły napady obu drużyn. 
Dość powiedzieć, że w pierwszej 
połowie Janik interweniował do 
piero w 26 minucie, a Szczurzyń 
skj o 8 minut później. Jedyna 
bramka dnia, zdobyta przez Spo 
dzieją w 10 minucie drugiej po­
łowy. była wynikiem njerozważ 
nych kombinacji Urbana z Bara 
nem i niezdecydowania Szczu- 
rzyńskjego. Poza tym widzieliś­
my bezładną szarpaninę linii o- 
fensywnych 1 o niebo lepszą po. 
stawę formacji obronnych za­
równo Włókniarza, w którym 
wybijali się Baran i Bomba, jak 
i Budowlanych, u których imp<. 
nował Wieczorek.

Gwadia 
zdobywa puchar 
„Dni Krakowa"

KRAKÓW. W ramach Imprez „Dni 
Krakowa" rozegrany został w ub 
czwartek błyskawiczny turniej pilkar 
skl (2x15 min.) z udziałem ligowych 
zespołów Gwardii, Włókniarza 1 Ogni 
wa. Gwardia, łjtóra pokonała Ogni­
wo 3:0 (0:0), zremisowała z Włók­
niarzem 0:0. Włókniarz wygrał z Og­
niwem 1:0 (0:0) i zajął drugie miej- 

Jedno dobrze pracujące koło
to za mało

sekcji lekkoatletycznej WKKF. Dość 
wspomnieć, że w bieżącym roku nie 
zorganizowano poza mistrzostwami 
szkół zawodowych i ogólnokształcą­
cych żadnej poważniejszej imprezy 
lekkoatletycznej. O piłce ręcznej w 
ogóle nie słychać. Dysponujący tak 
wspaniałymi warunkami rozwoju sport 
wodny uprawiany test przez ... tury­
stów i wczasowiczów. Zawody pły­
wackie gromadzą kilkunastu zawodni­
ków i — jeszcze mniej widzów.

Ten stan rzeczy powodowany jest 
przede wszystkim kompletnym bra­
kiem drużyn juniorów. Kluby olsztyń­
skie prowadzą politykę „żelaznych 
składów", która w konsekwencji do­
prowadza do tego, że w razie choro­
by czy kontuzji jednego lub dwóch 
graczy, nie ma kim uzupełnić pierw­
szej drużyny 1 występuje się w zde- 

punkty walkowerem. WKKF i zarządy 
zrzeszeń patrzą na to z zadziwiającym 
spokojem.Kwestia opieki klubów nad kolami, 

staje być widowiskiem sportowym, 
przeradza sią w bezładną kopaninę, 
połączoną z polowaniem „na kości” 
przeciwnika.

Poza rocznym „przebieganiem" kil­
kunastu spotkań piłkarskich sędziowie 
muszą uprawiać sport. Nie wolno im 
o tym zapominać. Zwiększenie spraw­
ności fizycznej stanie się zaporą, nie 
dopuszczającą do przedwczesnego wy­

pełni sil zachowa leż jasny umysł, 
zdolny stale do trafnych i obiektyw­
nych werdyktów. „Kondycyjny” sę­
dzia, o wysportowanej sylwetce, zaw­
sze znajdzie posłuch u graczy.

Mamy kilku takich 
Jury piłkarskiej, którz. 
sprostać mogą tym zadaniom. Rzecz 
w tym. by wszyscy pojęli doniosłość 
stałej łączności z kulturą fizyczną. 
Wtedy zyskamy w osobie sędziego lo­
giczne powiązanie trzech podstawo­
wych czynników, składających się na 
wzorowe sędziowanie i kondycję, cał­
kowitą znajomość przepisów oraz traf­
ność i szybkość decyzji.

KAROL WEfSBERG 

rozgrywka miała zupełnie inny charak-

Do przerwy gospodarze mieli nie­
znaczną przewagę. W tym okresie gra 
toczyła się w wolnym tempie i stała 
na ledwie dostatecznym poziomie. Po 
wznowieniu gry zespół Włókniarza 
włączył mocniejszy „bieg" I panował 
prawie bez przeszkód nad rozwojem 
wypadków na boisku. Ani obrona ani 
pomoc nie musiały się zdobyć na spe­
cjalny wysiłek, aby zahamować chao­
tyczne 1 niedokładne zagrania ofen- 

nomoc krakowian: Górecki, Lesiewicz, 
Bieniek mogła wspierać atak, który 
nie umiał lednakże strzelić tyle bra­
mek, Ile krakowskie! drużynie słusz­
nie się należało z przebiegu meczu.

Najbardziej zawiedziona me­
czem była publiczność łódzka a 
należa się jej słowa uznania za 

obiektywizm i gorącą owację, ja 
ką zgotowała znakomicie prowa 
dzącemu zawody sędziemu.

CWKS wyeliminowany 
z rozgrywek Pucharu Polski
WARSZAWA. W powtórzo­

nym meczu piłkarskim o Puchar 
Polski (poprzedni zakończył się 
wynikiem remisowym 2:2). Ko. 
lejarz Warszawa zwyciężył 
CWKS 3:0 (1.0). Kolejarz wygrał 
zasłużenie będąc zespołem lep­
szym. Najlepszą formacją zwy­
cięzców była pomoc. W CWKS 
zawiódł atak, napastnicy nie- 
potrafili wyrobić sobie dogod­
nych pozycji do strzału, gubili

Piłkarze ZSRR 
rozpoczęli drugą rundę

MOSKWA. Równocześnie z zakoń­
czeniem pierwszej rundy mistrzostw, 
piłkarze radzieccy przystąpili do roz­
grywek drugiego rzutu. Pierwsze spot­
kania zakończyły się przewidywanymi 
wynikami. Prowadzący w tabeli 
CDSA gładko rozprawił się w Gorki 
z miejscowym Torpedo, zwyciężając 
5:0. a drugie w tabeli Dynamo Tytlis 
pokonało swego lokalnego rywala, 
Spartak 2:0. W Moskwie Torpedo zre­
misowało z ryską Daugavą 1:1. a ki­
jowskie Dynamo zrewanżowało się 
górnikom ze Stalino za poniesiona w 
pierwszej serii na własnym boisku 
porażkę, wygrywając 1:0.

Te 4 spotkania nie zmieniły zasadni­
czego układu tabeli. Mistrz półmetka, 
CDSA. nie dał sobie wydrzeć prowa­
dzenia, a obecnie jego forma wskazuje 
na to, że i w tym roku drużyna woj­
skowa bedzie najpoważniejszym pre­
tendentem do mistrzowskiego tytułu. 
Największymi jej rywalami będą: ty- 
fliskie i moskiewskie Dynamo oraz 
Skrzydła Sowietów z Kujbyszewa.

Sytuacja na dole tabeli jest również

SKS czy ludowymi zespołami sporto­
wymi dosłownie „leży". Jedynym 
zrzeszeniem, które czynnie realizuje te 
uchwały, jest Gwardia Olsztyn, udzie­
lająca pomocy LZS Jaroty i SKS przy 
liceum pedagogicznym TPD w Olszty-

Przykładem tego, le przy odrobinie 
dobrej woli zdziałać można bardzo 
wiele, jest koło aportowe nr 44 przy 
olsztyńskie! spółdzielni spożywców 
„Mazur". Powstało ono w lutym bie­
żącego roku, licząc wtedy 42 osoby. 
Dziś po czterech miesiącach kolo 
zrzesza przeszło 150 członków i ma 4 
sekcje: lekkoatletyczną, bokserską, 
piłki ręcznej i wodną. W stadium 
organizacji jest sekcja piłki nożnej. 
Głównym założeniem realizowanym 
przez koło — to masowość I werbo­
wanie jak największej ilości pracow­
ników spółdzielni do zdobycia odzna­
ki SPO.

W czasie 4-miesiecznel działalncfe:l 
27 członków kola zdobyło SPO.

Przez prawie 90 minut ąflątka Włók­
niarza gubiła się w „stylizowanych 
akcjach", których lotność można po­
równać z rozpędem krakowskiego 
tramwaju konnego, obwożącego tury­
stów z okazji „Dni Krakowa".

W drużynie zwycięzców wvróżnić 
należy Bożka, Nowaka I Laslewlcra, 

zresztą przyczynił sie w głównej mie­
rze do sukcesu Włókniarza, wykonując 
w ostatniej chwili piłki z linii bram- 
kowel po nieobliczonym wybiegu Ry-

Po dwóch zwycięstwach Ogniwo 
wróciło znów do programowych pora­
żek 0:1. Cala jedenastka ani przez 
chwile nie tworzyła zespołu. Ogniwo 
nie umie skutecznie przeciwstawiać 
sie na obcych boiskach. Jest to Je­
dyny zespół ligowy, który nie zdobył 
w tvm roku punktu na wyjazdowych 
meczach.

W drużynie bytomskiel raziła przede 
wszystkim niedokładność podań, po­
pełniano mnóstwo błędów taktycznych, 
a z kryciem przeciwnika było chyba 
najgorzej. Trudno było w ogóle do­
patrzyć się jakiegokolwiek systemu, 
koncepcji w budowie akcji. Na wzmian 
kg zasłużyli sobie tylko Skromny, 
Wiśniewski i pracowity Wieczorek.

się w sytuacjach podbramko­
wych. strzelali słabo i nie cel­
nie.

Prowadzenie zdobył w 12-teJ 
min. Popiołek po ładnej akcji 
całego ataku. W 52-min, Łącz 
podwyższył wynik na 2:0. a w 5 
min. później Strojny ustalił wy­
nik meczu.

Sędziował b. dobrze Cober 
(Śląsk), widzów 20.000.

niezmieniona, to znaczy, że trzech 
kandydatów do spadku trzeba szukać

spolów. W najgorszej sytuacji znaj­
duje się tyfliski Spartak. który w 15 
rozegranych dotąd spotkaniach zdołał 
uzyskać zaledwie 5 punktów.

Aktualny stan tabeli przedstawia się 
następująco:
CDSA 15 23 31:11
Dynamo Tyflis li 22 36:15
Skrzydła Sowietów 14 18 19:tl
Dynamo Moskwa 14 18 33:18
Szachtlor 15 17 18:16
Dynamo Kijów 15 17 26:24
Spartak Moskwa 14 15 23:17
Zenit 13 15 18:17
Daugava 15 14 30:24
WWS 14 12 25:30
WMS 14 12 16:24
Torpedo Moskwa 15 11 15:28
Torpedo Gorki 16 11 13:33
Dynamo Leningrad 14 8 19:30
Spartak Tyflis 15 5 11:35

Sportowcy „Mazura" zorganrrowalt 
sportową brygadę produkcyjną, w 
skład której wchodzą robotnicy mazur- 

nl Jan Cierklewny, F. Szcrechonowicz, 
Wł. Starego 1 Z. Golar. Brygada pod­
jęła szereg zobowiązań produkcyj­
nych i oszczędnościowych, realizując 

gady Cierkiewny, jest najstarszym 

zbliżającej się już 60-ki uczęszcza pil­
nie na treningi, uzyskując dobre wy­
niki w długodystansowych marszach

Stale rozwijająca się sekcja wodna 
kola liczy 70 członków, a dalsze de- 
Maracie napływają niemal codziennie, 

stuje zapał członków kola, uzależnia­
jąc korzystanie z jednostek wodnych 
wykazaniem się umiejętnością pływa­
nia. toteż lekcje pływania. prowadzo­
ne pod fachowym kierunkiem instruk­
torów: Rossy I Ładnowskiego cieszą 
sic wielkim powodzeniem

WŁADYSŁAW MOSZYŃSKI


